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WRAZ Z CAŁY GABI ETEM MINISTRÓW 

KOWNO, 19.9. Litewska Agencja te z premjerem Waldemara.sem na czele zło 
łegraficzna „Elta" .donosi z Kowna ofi- żyli swe portfele do dyspozycji Prezy­
cjalnie: Aby dać Prezydentowi Państwa denta Państwa. 

Do czasu powołania nowego gabinetu 
wszyscy ministrowie otrzymali polecenie 
pełnienia swych obowiązków. 

całkowitą możność zreformowania gabi· 
netu ministrów - wszyscy ministrowie 
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KOWNO, 19.9. Ze źródeł miarodaj­
nych „El ta" . dowiaduje się, . że . utwo­
rzeitie nowego gabinetu b~dzie pmwdo· 
podobnie powierzone dotychczasowemu 
mi1'. finansów-Józefowi Tubialisowi. 
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P. Prezydent Mościcki Anglja zrzeka się Min. Bonnefou 
wyjechał do Nowogródka mandatu nad Irakiem w Krakowie 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej wy- LONDYN, 19.9. „Daily Telegraph" I i zawxzeć z tym krajem szereg· trakta- Wczoraj przybył do Krnk,owa francu-

jechał wczoraj do województwa nowo- donosi, że angielskie ministerstwo kolonji tó~, dotyczących zarówno spraw finanso ski minister handlu Bonnefous. Na dwor· 
gródzkiego i wileńskiego. P. Prezydento- w piśmie do Ligi Narodów oświadcza go wych jak i militarnych. cu powitał go wojewoda dr. Kwaśniewski 
wi towarzyszą w podróży szef gabinetu t~wość zrzeczenia się mandatu nad Ira- W zrzeczeniu się mandatu nad Ira- oraz przedstawiciele władz wojskowych. 
wojskowego pułk. Głogowski oraz adju- kiem. kiem koła polityczne widzą .zasadniczą,.IMinister Bonnefous pozostaje w Krako-
tarici przyboczni mjr. Jur!!ielewicz i 1-tm. Rząd brytyjski zamierza poprzeć kan zmianę polityki kolonjalnej rządu an~ wie do 22 b. m. 
Galewski. dY.daturę Iraku na członka Ligi Narodów gielsl<lego. -0·---

WY S--~~.i 
Morderca· ,;Slepy 

liT ~ W .IPOl.ECZllYCH 

został ·aresztOwany 
Wczoraj w godzinach wieczorowych I jej sily, nie uląkł się pięści W.i.aksa i o-j pieniędzy nie odda. 

popełniono przy zbiegu ulicy Wschod- świadczył mu z całą stanowczością, że W~rowadzony z równowagi Maks 
niej i Pomorskiej w knajpce na.leżącej 
do Icka Leipcigera zwanego w świecie 
przestępców pod na.zwł ,,Kokolewole" 
sensacyjne morderstwo. 

W knajpie tej zbierają się najgorsze 
męty Łodzi, jest ona bowiem centralną 
rezydencją pot~żnej organizacji świata 
poJziemnego, znaną w Łodzi pod nazwą 
„Dardanele". Wykonawcą wyroków tej 
organizacji jest bardzo popularny w Ło­
dzi siłacz Menachem Bornstein zamie­
szkały przy ulicy Sienkiewicza 15, znany 
pod nazwą „ślepego Maksa". 

„ślepy Maks" był już kilkakrotnie 
karany za różne drobne przestępstwa, 
nic jednak poważnego nie można mu by­
ło udowodnić, ponieważ zawsze miał przy 
gotowane alibi. 

Ostatnio, kiedy „ślepy Maks" został 
wykonawcą wyroków „Dardaneli" a ra­
czej rnedjatorem we wszystkich sporach 
między członkami organizacji policja to 
lerowała go ponieważ dzięki interwencji 
udało <: ię niejednokrotnie załagodzić po­
ważne spory. 

Wczoraj na ,,ślepym Maksie" ciążył 
poważny obowią,zek wyegzekwowania 
od jednego z członków frakcji niejakie­
go Srula h::.łmena Bajbermana zamiesz­
kałego przy ulicy Wschodniej 12 a zwa­
nego w tym środowisku „Sures Kałmen" 
250 złotych, nieprawnie pobranych od 
jednego z członków. 

W tym celu przyszedł on do knajpy 
Leipcigera przy zbiegu ul. Pomorskiej i 
Wschodniej, by odebrać wspomnianą su 
mę od Bajbermana.. 

Spotkali się o godzinie 7.45 wieczór. 
„ślepy Maks'' zabrał do tylnego po­

koiku, gdzie odbywały się zwykle pouf­
ne narady „Suresa Kahnena" i tam po­
czątkowo prośbą, a potem groźbą starał 
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Wywiad z b. premjerem Bartlem 
na temat obecnej sytuacji politycznej 

i gospodarczej 
LWóW 19, 9. Dzisiejsza „Chwila" nej i może na przyszłość". 

ogłasza wywiad z byłym premjerem prof. Na zapytanie, co będzie dalej, z.azna­
Bartlem, który wczoraj przybył do Lwo- czył ~yły prcmjer, że w życiu narodów, w 
wa. Po podkreśleniu wielkiego postępu i życiu społeczeństw i pańtw wielką donio 
udoskonalenia w wewnętrznem obliczu słą rolę odgrywa przypadek. 
Lwowa oświadczył prof. Bartel na zapy- Prof. Bartel, stwierdził następnie, iż 
tanie, iż ordynacja wyborcza do władz sa- sytuacja gospodarcza w Polsce nie jest 
morządowych, to może nuta przyszłości. I zła. W porównaniu z warunkami życia za­
Sejm jest nieczynny. Niczego nie można granicą uważa on sytuację w Polsce za 
przewidzieć, bardzo dobrą. 

Co do polityki ogólnej zaznaczył były Sprawy złożenia mandatu poselskiego 
premjer, że w niej się nie orjentuje obecnie. prof. Bartel, jak mówił, właściwie sam ze 

- Opuściłem Polskę, mówił prof. Bar- sobą jeszcze nie uporządkował. Sejm jest 
tel, w przededniu procesu ministra Czecho- narazie zamknięty i ta sprawa narazie nie 
wicza i od tej pory nie miałem dokład- jest ak~ualna. Prawdą jest, że chciałby się 
nych da.pych o rozwoju wypadków. Myślę, poświęcić w zupełności pracy naukowej 
że ostatnie .fazy polityki wewnętrznej są zdała od kulis ·volitvki. 
doniosłemi 'VYdarzeniami w dobie obec-

.Konferencja państw bałtyckich 
odbędzie się z udziałem Polski · 

TALJN 19, 9. Przygotowania do przy- I handlowo - pr~erl?ysł?wej Puhk do. Rygi, 
szłej wielkiej konferencji gospodarczej celem porozum1en1a się z Łotwą w tej spra­
państw bałtyckich i Polski, która ma od- wie. Rokowania z Polską mają być prze­
być się już w listopadzie .lub w początkach pr_Qwadzone w sprawie konferencji gospo­
grudnia, dobiegają końca. W sprawie tej darczej w najbliższym czasie. 
udał się przewodniczący estońskiej izby 

Niezwy~ły zamach w ·Meksyku 
100· strzałów do kandydata na prezydenta 

się odebrać powyższą kwotę. 
I tu po raz pierwszy w całej swej PARYŻ, 19.9 „Chicago Tribune" do- łów karabinowych. Dwie osoby z otocze-

działalności „ślepy Ma.ks" spotkał się z nosi z Meksyku, iż na prezydenta Meksy- nia Vascenzollesa zostały zabite, około 
niezwykłym uporem. ku Vascenzollesa dokonano zbiorowego 15 osób odniosło rany. 

i.. ~ ~ rówuież ze IWO- za.machu. Da.no co niego ok.o-Io 100 str:&a-

zareagował na to potężnem udei-zenie!ll 
w twarz. 

Bajberman spadł z krzesła, lecz po 
chwi)i zerwał się z podłogi i rzucił sie s 
pięściami na Bornsteina. 

Wywiązała się walka, przerwa.na jed­
nak przez właściciela restauracji i obe­
cnych na sali „dardanelczyków''. 

„ślepy Maks'' z podrapaną twarzą i 
podbitem okiem opuścił lokal „Kokolewo­
le" poto tylko, by za chwilę powrócić 
tam i znów wsz~ąć spór z Bajberma· 
nem. 

Tym razem przewaga fizyczna byłł. 
po stronie Bajbermana, który rzucił naj 
pierw baryłką piwa na „ślepego Maksa' 
a następnie skoczył do:Q. i począł go dusić. 

Maks bronił się zaciekle, i w pewnej 
chwili wyrwał nagle rewolwer z kiesz~ 
ni i dał trzy strzały do Bajbermana. 

Bajbennan zalany krwią runą.I na 
ziemię. 

Zawezwano pogotowie ratunkowi., któ 
re przewiozło ciężko rannego Bajberma­
na do lokalu V komisarjatu gdzie po U· 
pływie 10 minutf nie odzyskując przy· 
tomności zmarł. Zabójca nie uciekał, 
lecz spokojnie pozwolił założyć sobie kaj 
dany i .odprowadzić się do V komisarja­
tu. dokąd po upływie kilku minut przy 
byli: prokurator Mandecki, sęd~ śled­
czy IV rewiru Maurer, podprokurator 
IV rew. Herman, komendant policji na 
m. Łódź inspektor Niedzielski, kierow­
nik I brygady Kołodziejski, p. o. na­
czelnika wydziału śledczego :podkomisarz 
Złotowski oraz kierownik V komif!arjatu 
komisarz Cieślak. 

Bezpośrednio po zaaresztowaniu pod· 
dano „$.lepego Maksa"' przesłttcl).a.niu. 
Jak się dowiadujemy Maks posiadaił broń 
zupełnie legalnie, ponieważ w dniu 13 b. 
m. dostał on pozwolenie na broń. Zabój­
stwo wywołało w świecie podziemnym 
Łodzi zrozumiałe wrażenie. 

W godzinach wieczorowych zabójcę, 
który zachowywał się spokojnie przewie­
ziono do Urzędu śledczego, gdzie podda­
no go powtórnie J>.l'Zesłuchaniu. 
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Powstanie na Syber • • I 
Ogarnia coraz szersze przestrzenie 

Powstańcy mordują komunistów i urzędników sowieckich 
stów i rozstrzelali z tej iczby komendan kilku napadów na sowieckie urzędy pocz­
ta okręgowej milicji, Łopatowa i sze- towe. Władze przypuszczają, że napady 
ściu innych. W tymże okręgu dokonano te miały tło polityczne. 

MO&XW A, 19.9 Wydarzenia w Man­
dmrji odbiły się głośnym echem na ca­
łym te?"ytorjum Syberji, powodując oży­
wienie na.strojów przeciwsowieckich. Z 
r~zmaitych miejscowości na pograniczu 
sowiecko-chińskim, oraz nawet z okrę- Mol• • , · • k• h 
gów, położonych w pewnej odległości od I JOD em1granłow rosy)S IC 
grallicy, nadchodzą do Moskwy wiado-
mośti 0 ukazantu się białogwardyjskich mieszka na terenie Europy 
oddziałów powstańczych, które usiłują 
podnieść na Dalekim Wschodzie rosyj- GENEWA, 19.9. Generalny komisarz 
s:fi.µl ogólne powstanie Iildności przeciw- Ligi Narodów do spraw uchodźców rosyj 
ko komunistycznej władzy. Sowieckie G. skich i ormiańskich, dr. F. Nansen, przed 
P. U. podaje w urzędowym komunikacie stawił do sekretarjatu Rady Ligi spra­
o schwytaniu 12 powstańców, którzy na- wozdanie z dotychczasowej działalności 
leżeli do oddziału płk. Jenokiejewa i swego komisarjatu. Ze sprawozdania te­
~ięci byli do niewoli podczas starcia go wyrtika, że ogólna liczba emigrantów 
między oddziałem a sowiecką ekspedycją rosyjskich, pozostających pod opieką ko 
karną. Wszystkich 12-tu rozstrzelano. misarjatu w Europie, w Chinach i w 
Na. stacji Pogranicznaja sad bolszewicki Japonji, równa się 920.000 osób. Z tej 
sk~zał na karę śmierci przywódcę od- liczby zna~na ~ść, bo 400 .. tysięcy ?­
działu powstanczego, kpt. Timofiejewa. sóf:>,. zanueszkuJe we FrancJ1. Drugie 

Niepokojące wiadomości nadeszły do m1~Jsce pod ,~ględem _lic~by uchodźców, 
Mo~kwy z okręgu Ałtajskiego. Na tery- ~torzy znalezli , schrome~e ~a terytor: 
torJum tego okręgu ukazały się liczne JUID danego panstwa, zaJmUJą Polska i 
oddziały powstańcze, które prowadzą Niemcy. Na terytorjum tych państw mie 
przeciwko. sowietom wojnę partyzancką, szka -po 1~0. tysięc:y- e~igraD;tów z Rosjj. 
dokonywuJąc napadów na urzędy pań- Trzec.ie mieJ~ce zaJ.muJą Chmy! na kto­
stwowe, na stacje i pociągi kolejowe, ry~h .terytonu~ hczba uchodzców ro­
tn9rqując komunistów i urzędników so- syJsk1ch stanowi 88 tys. osóbt czwarte 

Rumunja - 70,000 osób, piąte Łotwa -
30.000 osób, szóste Jugosławja - 26.300 
osób, siódme Bułgarja - 24.500 osób. 
ósme Czechosłowacja - 23.650, dzie­
wiąte Estonja - 16.400, dziesiąte Fin­
landja - 14.300. We wszystkich in­
nych państwach Europy oraz w Japonji 
liczba uchodźców rosyjskich jest mniej­
sza od 10 tysięcy osób. Najmniej emi­
grantów mieszka w Hiszpanji, gdzie jest 
ich tylko 500 osób, oraz w Portugalji, 
gdzie osiadło wszystkie 26 Rosjan. Po­
dane w sprawozdaniu dr. Nansena liczby 
nie uwzględniają tych emigrantów ro­
syjskich, którzy uzyskali prawa obcego 
obywatelstwa. W samej Jugosławji za­
mieszkuje przeszło 40.000 Rosjan, którzy 
posiadają prawa jugosłowiańskiego pod­
daństwa. 

wieckich i t. p. W okręgu Rubcowskim ------
powstańcy dokonali śmiałego napadu na 
siedzibę okręgowego komitetu wykonaw­
czego sowietów, wzięli do niewoli kilku­
nastu urzędników sowieckich i komuni-

7-godziDnego· dnia pracy 
domagają się górnicy angielscy 

Burze nad Anglją 
. LONDYN, 19.9 Na morzu' Północnym 
panują od kilku dni groźne burze. Od 
piorun.ów zabite zostały 4 osoby. Straty 
materJalne spowodowane przez pożary są 
olbrzymie. W Londynie panuje susza 
tak, iż wydano zarządzenie ograniczaja~ 
ce spożycie wody. · • 

---e'---

LONDYN 19,9. Wielkie przesilenie w 
przemyśle angielskim, które tak wybitną 
rolę odegrało także dla polskiego ekspor­
tu węgla, zaczyna przybierać charakter 
bardzo ostry. W najbliższym czasie robo­
tnicze organizacje wystąpią z żądaniem 
podwyżki płac, wprowadzenia 7-mio go­
dzinnego ónia pracy i uregulowania w ca­
łym kraju warunków pracy. Przemysłowcy 
i właściciele kopalń nie myślą ustępować 
w żadnym punkcie wobec żądań robotni­
ków, tak, że konflikt, który najpóźniej 

mógłby wybuchnąć w grudniu, zdaje się 
jest nieunikniony. 

Równocześnie w górnictwie angiel­
skiem zanosi się na sensacyjne zmiany o 
tyle, że pod wpływem ministra handlu 
Grahama dobiega do kresu organizowanie 
wszystkich przedsiębiorstw w górnictwie, 
celem stworzenia jednolitej organizacji 
górniczej, któraby mogła występować w 
międzynarodowych rokowaniach .w.ęglo­
wy_ch z. Polską i Niemcami. 

GllEILDA •••••••••••••••••••••••••••••••• •• •• Warszawa, 19 września •. 
DEWIZY. 

LoJ1Pyn 43.2272 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.90 
Szwajcarja 171.87 

•• IWAN PETROWICZ •• 
li i CARMEN BONI li 
li• w FILMIE r 11• 

!! MIASTO MIŁOSCI !! Wiedeń 125.48 
Dolar gotówkowY w obrotach poza­

„ełdowych 9.884. Rubel zloty 4.63%.. 

PAPIERY PROCENTOW& , •• WKRÓTCE w CAPITOLU" 1111 .. " . :C proc. poż. inwestycyjna 118.75 -
.ł19.00; 5 proc. państw. poż. premjowa 
dolarowa 60.25 - 61.00 - 60.75· 10 
proc. poż. kolejowa 102.50 (zł. 176.30); 
8 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 94.00 
(st. 161.68); 8 proc. oblig. Banku gosp. 
~. 94.00 _(zł. 161.68)_. 

•••••••••••••••••••••••••••••••• 
Dbajmy· o ozwój letnisk 

Uzdrowisko podmiejskie - jest ideałem 
AKCJE. 

najszerszych warstw społeczeństwa łódzkiego 
Bank Polski 169.00 - 167.00 -

167.50; Bank Zw. sp. zarob. 78.50; Ce­
gielski 41.25; Modrzej ów 22.00; Norblin 
108.00; Ostrowiec 84.50; Starachowice 
~oo. 

Z pożyczek państwowych słabsza 5 
proe. premjowa dolarowa. 

---0---

Oszalałe tempo wielkich miast spowo­
dowało konieczność stworzenia ustroni, 
gdzieby wymęczony wyczerpującą pracą 
mieszczuch mógł dać wytchnienie płucom, 
uspokoić nerwy, znaleźć spokój i wypoczy­
nek. Zrozumiały to dawno kraje Europy 
zachodniej, gdzie każdy mieszczanin ko­
rzysta ze sposobności, aby w swojem 
podmiejskiem osiedlu nasycić płuca po-

Nie wszyscy robotnicy wietrzem, wo1nem od wyziewów fabrycz-
• nych. 

S~ZODOWI Francja, Belgja, Holandja, od wielu 
są pracowmkami umysłowymi lat wprowadziły u siebie zwyczaj budo-

W tych dniac.P. podaliśmy wiadomość 0 wania letnisk . pod~iejskic~. ~ nas dopie­
pmyjęciu w Urzędzie Wojewódzkim de-' ro~ c~asach ostat!11ch czym się p~wne :po­
łegacji Związków Zawodowych w spra- su111ęc1a w tym k1e~unku. Tak ~1ęc p1~r­
wfe ~apomóg dla robotników sezonowych wszy krok w tym kierunku zrobiły okohce 

Ak się obecnie dowiadujemy infor- Warszawy, które - zbudowane zdobnemi 
Macja ta, która została nam na'desłana w ogródki letniskami, dają pracownikowi 
~'". age;icję prasową, zawiera pewną ~cl~ronienie. n!e!ylko. w. lecie, lee;; ró~nież 
wesc1słośc. Okazuje się bowiem, że żad- i zil?ą, odc1~zagc cierpiące na głod m1esz­
nego zarządzenia, zaliczającego wszyst- kamowy miasto. 
lQc~. robotn~k?w sezonowych do kate- W Łodzi zauważyliśmy w ciągu ostat­
gorJ1. robotnikow rolnych, władze central niego roku pewne nieśmiałe próby pój­
n~ rue W:Ydały, a, zatem poczynienie ja- ścia w ślady Warszawy. Jednakże dopiero 
ki~~hko.lw1ek .krokow p1·ze.z Urząd Woje- zakrojona na szeroką skalę inicjatywa za­
W:ót;łzki. ~v kierunku zm1.any brzmienia rządu dóbr Sokolniki pozwoliła na zre­
me1stnięJącego zarządzenia Jest bezprzed alizowanie teao ze wszechmiar doniosłecro 
m1otowe i mowy o tern być nie mogło. zagadnienia. Zarząd Sokolnik przeznacrył 

na wielkie letnisko, mające stworzy~ 
miasto-las, dwa duże ter:;ny leśne Ze 
względu na niezwykle niską cenę działek, 
ich rozmiar i najdogodniejsze warunki 
kupna - parcele zostały formalnie roz­
chwytane, dając dowód, jak podobne 
przedsięwzięcie było i na terenie Łodzi 
wskazane. Obecnie do właściciela Sokol­
nik o wydzielenie nowego terenu zwrócił 
się szereg stowarzyszeń i organizacyj 
społecznych, skutkiem czego u odnośnych 
władz poczynione zostały starania o zez­
wolenie na dalszą parcelację nowego ob-
szaru. Przypuszczamy, że ze względu na 
interes najszerszych warstw naszego mia­
sta władze przyśpieszą załatwienie spra­
wy, by w ten sposób wielki projekt 
MIASTA LASU mógł zostać możliwie 
rychło ostatecznie zrealizowany. 

Ze swej str-0ny musimy nadmienić, że 
w przewidywaniu, iż wielu „osadników" 
nie zechce korzystać z mieszkania w mieś­
cie, osiedlając się na stałe we własnej 
skromnej, lecz zdrowej miłej i wygodnej 
posiadłości, wyznaczono specjalnie dy­
strykty dla instytucyj i urządzeń społecz­
nych, jak przedszkola, szkoły, parki, pla­
ce zabaw, baseny pływackie, place tenni­
sowe etc. etc. 

Zamknięcie 
Targów Wschodnich 

LWóW, 19.9. Dziś wieczór dokonatto 
zamkni~cia tegorocznych Targów W scho 
dnich. , 

Frekwencja, mimo ,,konkurencji" P. 
W. K., ustępowała bardzo nieznacznie 
zeszłorocznej, rekordowej liczbie zwiedza 
jących. Dokonano wielu tranzakcyj, przy 
czem szczególnie korzystnie wypadły 
tra:nzakcje w przemyśle samochodowym· 
maszyn rolniczych, różnych innych ma~ 
szyn, wag automatycznych, w przemy­
śle radjowym, w przemyśle wyrobów z 
alabastru tranzakcj e pokryły podaż naj~ 
bliższego półrocza. 

Arcybiskup Diaz 
wrócił do Meksyku 

MEKSYK, 19.9 Arcybiskup Diaz P"· 
wrócił wśród wspaniałych uroczystości 
na dawny swój urząd. 

W asyście całego kleru i tysięcznych 
tłumów celebrowano uroczyste nabożeń­
stwo dziękczynne w kościele Matki Bos­
kiej Guadalu:oskiej. 

Rokowania 
w sprawie Zagłębia Saary 

BERLIN 19, 9. Germania donosi z dó­
brze poinformowanych kół francuskich, iż 
rząd francuski zamierza przystąpić do ro­
kowań w sprawie terytorjum Saary. Zada­
walniające rozwiązanie tej sprawy napo­
tyka na specjalne trudności. W kołach do­
brze poinformowanych omawiany jest 
projekt utworzenia międzynarodowej or­
ganizacji dla kopalń Saary. Socjalistyczny 
Vorwarts donosi: że problem Saary może 
być rozwiązany w ten sposób, że kopalnie 
odkupione zostaną przez Rzeszę i zwróco­
no jej byłym właścicielom, a mianowicie 
Prusorn i Bawarji. _(PAT}. 

Gilbert Murray 
kandydatem na ambasadora 

LONDYN 19, 9. W czasie swego po­
bytu w Waszyngtonie Mac Donald zamie­
rza omówić z Hooverem kwestję obsadze­
nia stanowiska ambasadora brytyjskie­
go w Waszyngtonie. Dotychczasowy am­
basador kończy lat 70 i przekroczył już 
dawno wiek prekluzyjny. Korespondent 
PAT dowiaduje się ze źródeł dobrze poin­
fonnowanych, że najpoważniejszym kan­
dydatem na to stanowisko jest profesor 
Gilbert Murray najwy_bitnieisz,r uczonY. der­
by obecnej_ . .(PAT1 

Tabela wygranych 
11-ty dzień ciągnienia 

ZL 50.000 nr. 131290. 
Zł. 15.000 n-ry: 70216 35096. 
Zł. 10.000 nr. 135689 • 
Zł. 5.000 n-ry: 12789 105515 157622 1s27n, 
ZL S.000 n-ry: 62605 120076 134312. 
ZL !.OOO n-ry: 9283 21439 24187 67624 

38599 152204 155286 183277. 
ZŁ 1.000 na n-ry: 18879 26357 31692 34644 

35032 38149 39641 57436 63870 64489 79764 
80432 93251 97839 103505 119077 125863 
127895 135676 141046 155274 156554 158393 
160770 169396. 

Zł. 600 na nry: 13002 13247 24828 29611 
31588 33147 41335 42070 42805 44142 46343 
47109 52960 62817 72001 72594 92601 106286 
106480 110457 113523 116484 125014 126451 
127876 132980 142417 142767 145189 161191 
162174 163859 168391 172148 175636 176228 
176684 177069 178249 178938. 

Po zt 500 na nry: 1945 3216 3329 7260 8960 
9809 9895 11116 12640 13326 23143 .23534 
23880 24123 25155 26991 27155 31548 32194 
33179 33680 34229 36522 40881 42022 48145 
43145 43160 43465 45021 47039 47258 49123 
49574 49675 52088 54447 55138 56668 57357 
58008 58274 65145 67132 68835 69598 69921 
70851 71679 74412 75366 75415 75972 76150 
77110 77251 78033 78339 78394 80196 81180 
81914 83713 85334 85414 86975 87521 87654 
88176 88615 88890 91793 92912 94294 95078 
95980 96742 105887 105942 112674 112960 
113531 116029 119357 119795 122131 122239 
124138 12426 126331 126600 126611 127055 
129510 129803 130696 130843 132742 132934 
133069 133676 133909 134122 135281 135730 
137785 137807 138930 139254 140109 141156 
141749 142121 142906 144429 144866 145062 
146008 146437 147298 148629 150129 150628 
151023 151177 151648 152442 155211 156041 
157876 158649 159304 165173 166201 167551 
169530 173239 178179 182225 18257ł 
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DEMONSTR CJA NIEROBÓW 
Na propozycję Premjera, by na konfe­

rencji przedstawicieli rządu z przywódca­
mi stronnictw sejmowych ustalić program 
i metodę prac bu.dżetowych, odpowiedział 
pierwszy klub Stronnictwa Narodowego 
dumnem „nie pójdziemy". 

Poczem stronnictwa t. zw. „centrole­
wu", zebrawszy się pod przewodem 
C. K. W. P. P. S. powtórzyły również 

echem chóralnym „i my również nie pój­
dziemy". 

Nawiasem mówiąc, procedura postępo­
wania, poprzedzająca ten dumny gest sej­
mowych hidalgów, była gorzką nauczką 

dla Stronnictwa Narodowego, które pierw­
sze wyskoczyło z przeciwrządową demon­
stracją. Biorący w niej udział panowie z 
„centrol~u" pozostawili poza drzwiami 
narad wspólnych sejmowy klub Narodowy, 
a jego prezes prof. Rybarski dotychczas 
nie został zaszczycony odpowiedzią klu­
bów lewicowych, do których się zwi:ócił 

o składanie podpisów p<>Q petycją do Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, domagającą się 
zwołania sesji sejmowej. 

Panowie z „centrolewu" również „do­
Atagają się" zwołania jaknajrychlejszego 
sesji sejmowej, ale z załatwieniem tej spra­
wy na drodze, wskazanej przez Konstytu­
cję t. j. z podpisaniem petycji do Prezyden­
ta Rzeczypospolitej jakoś dziwnie im się 

nie spieszy. Klub Narodowy ma w każ­
dym razie temat do gorzkich refleksji, że 

gdyby, broń Boże, powrócfly piękne cza­
sy nieograniczonego absolutyzmu sejmowe­
go, to w podziale łupu władzy nawet Cha­
cińskiemu coś by się dostało, ale prof. Ry­
barskiemu i jego klubowi, pozostawionoby 
i nadal zaszczytną rolę uprawiania „zasad­
niczej opozycji". Tylko tematem tej opo­
zycji nie byłyby już strachy wylęgłe we 
własnej fantazji, ale program „centrole­
wego" rządu, obejmujący postulaty takie, 
jak i wywłaszczenie bez ods7.kodowaoia, 
laicyzację szkół, zerwanie konkordatu i t. d. 
1 t. d. Coprawda, niema obawy, by powró­
ciły piękne czasy sejmokracji, wie o tern 
dobrze prot Rybarski i dlatego pozwala 
60bie na nieodpowiedzilalną zabawę w 
~,zasadniczą opozycję", nie zrażając się 

nawet tem, że rowarzysze tei zabawy po­
kazują mu. ••• plecy. 1.;:01 ··~·1 r.-., loł:" !•.Ol 

Ale to już rzecz gustu p. Rybarskiego 
t jego towarzyszów partyjnych. Być może, 
oglądanie „pleców" pp. Niedziałkowskie­
go i Dąbskiego sprawia im osobliwą 
przyjemność. Bywają i takie zboczenia. 

Wracając do demonstracyj sejmowych 
nierobów, zaznaczyć należy, ie dla szer­
szego ogółu społeczeństwa niebyła ona 
zgoła niespodzianką. 

# 

•:• l&OllCE •!• 
Napiórkowskiego 28 

Dziś i dni następnych 

, Nowy wielki film orjentacyjny 
1 wytwórni „FOX" p.t. 

Miłość Beduina 
W rolach głównych 

Dorothy Janis i Barry Norton 
Romantyczne przygody bohaterskiego 
szeika. Historia miłości beduina. Sen-

sacyjna pogoń za legendarnym 
koniem-widmem. 

Orkiestra pod kłerankłem 
Romualda Qlatowskiego 

Istotnie czegoż można było spodziewać 
się po opozycyjnej większości sejmowej, 
gdy rząd wystąpił z projektem narady nad 
usprawnieniem prac budżetowych? Oczy­
wiście, każdy, kto orjentuje się w składzie 
i charakterze większości obecnego Sejmu, 
zgóry oczekiwać musiał od niej odpowie­
dzi: „nie chcemy", „nie pójdziemy". 

By obradować nad ulepszeniem meto­
dy pracy trzeba przedewszystkiem mieć 

chęć do pracy i rozumienie jej powagi 

List z Ameryki 

znaczenia. Gdzież to i kiedy opozycyjna 
większość obecnego Sejmu złożyła dowody, 
że pracować dla dobra Państwa chce i po­
trafi? Cała jej ,,praca" polegała na 
stwarzaniu dokuczliwości rządowi, na wy­
mierzaniu sobie satysfakcji partyjnej kosz­
tem najistotniejszych i najbardziej drażli­

wych interesów państwowych (skreślenie 

funduszu przeznaczonego na walkę ze 
szpiegostwem). Atti w Sejmie, ani poza 
Sejmem nikt nie widział panów z opozy-

cyjnej większości przy pow$ej, lstofrill 
troską o dobro i przyszłość Państwa nace­
chowanej, pracy. Nic dziwnego, że nie 
stanęli do tej pracy i obecnie, na apel 
rządu. 

Demonstracja nierobów sejmowych ni· 
kogo nie zdziwi, ale też nie przysporzy im, 
bynajmniej popularności wśród szerokich 
mas wyborców, którzy zrozumieją w koń•. 
cu, że posyłając do Sejmu takich przedsta· 
wicieli popełnili grubą omyłkę. Aes. 

Na drugiej półkuli 
Magazyny amerykańskie - Kwestja kulinarna -

Wolność handlu 
N. York, w sierpniu 1929 r. I Na Brodway'u i w innych ruchli- 'ziemca są t. zw. cafeterie, t. j. rest;aura. 

M6wiąc o magazynach amerykań- wych dzielnicach zwracają uwagę Eu- cja z sam-0obslugą. Kontuar. Na mm 
skich, nie sposób zamilczeć o Wool- ropejczyka oryginalne wystawy: za szy- wszelkiego rodzaju dary boże. A więc 'W 
worth'cie i Kresge'm. Dają się oh-reślić bą misterna gwiazda z kapeluszy i bu- kolejnym porządku: pieczywa owoce, . 
krótko i węzłowato. W oolwortli: od 5 do tów a pod nią siedzi żywa reklama - pra zimne przekąski, zupy, gor:;i,ce mięsa, ry„ 
25 centów Kresge: od 5 centów do 1 do- cowite homo i na widoku publicznym re- by, jarzyny, desery, kawa, herbata, ml& 
lara. Są to business'y tak dochodowe, że peruje dziurawe podeszwy. Są to zakła- ko i t. d. Wszędzie etykiety z ceną. 
Woolworth posiada najwyższy building dy nadwyraz pożyteczne. Lokal spory z Ideał! Wiem nietylko, co zjem, ale 1 
w N. Yorku (58 pięter) i wiele innych szeregiem wygodnych foteli na wysokim za ile! świadomość ta dodaje apetytu 
drapaczy, a Kresge nietylko z nazwiska podjum, fotele te przypominają stalle; i uszlachetnia smak potrawy! 
przypo~na ~ezusa, ćJ:le i z. majątku. klije_nt beiZ ~enady mo~e w nic~ .zdjąć o- Wolność handlu odbija się dodatrue. 
O~ydwie te firn:y ma~ą mnostwo sk!e- buw1e. W. ciągu 10 :n:imut buciki przy i na restauracjach tamtejszych, Amery. 
JX?W we wszystkich rn:asta~h . Stai;ow pomocy ~1elu ~komplt~?~anych maszy~ kanin przy założeniu handelku wykupu­
Złedn~onych, ~ odw1edzaJą Je codzien- po;~acaJ~ do ich własc1c1ela z now_emi je pozwolenie za dolara i na tern koniec. 
me rrulJony ludzi. zelowkami, a w tych samych 10 mmu- żadnych podatków ani od spożycia" 

Oto, co się na~ywa utrafi_ć w ~amo tach ~nisz;z?n?' _kapelusz k~ijenta prz~- ani „od siedzenia". Ra{ na ziemi! Wid0: 
~e~no! Amerykam!ł ch_Y~a ~;e mogłby ch.~dzi o?-swiezaJ.ącą kuracJę; IIB:stępme cznie dzięki temu ·nie powodzi ma. · si~ 
zyc bez tych „taruch zrodeł . Ruch w khJent siada w rnnym fotelu, umieszczo- źle gdyż chleb i masło dostaje się WSZfl­
~ich. s~ony ! U Woolwortha każdy mo- ny~n t~k wysoko, że, n_ogi siedzącego zna_j dzi~ do obiadu bezpłatnie. 
ze ZJesc 10:-15 cento;y! . breakfa~t, duJą się ~a wysokosc1 met;a. od podłogi, Ale co tam chleb i masło! Więcej jesf 
zaondulo~ac włosy, ~upie spmkę, kołme- a pucy?u". - maszyna czysc1 mu buty z rzeczy, za które w Ameryce nic się niE 
rzyk, ponczochy~ szpilkę, płytę gramofo- afryk_anskrm temperamentem. . płaci; do papierosów np. dodają zadar· 
n?wą, nuty, kyriaty, scyzoryk, ~acz~- . Niem::iły kłopo~ dl3: turysty, mewła~a mo zapałki. Na plaskiem pudełku umie-
nia kuchenne i s~ołowe, a nawet Jakąs, Ją.cego_ biegle an.gielsk1m, przedstawia szczona naturalnie reklama. w lepszych 
nag~e potrzebną sru~ę do ~or~a. Ekspe- kwestJa kul~na;na. Stereotypo~y hotelach co rano boy przynosi gratis ga-
d~~Ja szybka, uprzeJ_ma, p1e~1~~ze od- r?as~ -;- beef :'Krotce z~-c~yna mu się zetę (i to grubości, jak pięć naszych nie­
b1era odrazu sprze~aJ_ąca. ~anros;: sprze- ZJawiac. ~ naJko.szmarmeJSZ,Ych snach; dzielnych kurjerów) za wstęp do mu. 
~awan~c~ pi;;e~1otow ta.t hYtJno.„yzu- A przeciez kuchrna _ai:rie!ykanska, choc eów 0 rodów zoologicznych nie się nie 
Je now1cJuszow, ze towarzyszka rnoJa po gorsza od francusk1eJ, Jest bardzo uroz- z • ~ . . 
kilkugodzinnej wędrówce u Kresge'go u- maicona i przewyższa angielską. ~>amię~m, ;1ak 1!1me oburzył , zwy-
topiła tam całe 10 dolarów, choć przysz- Obfitość owoców o każde.i porze ro- czaJ .w którY_ms z w1ęk~zyc~ teatrow pa­
ła tylko po lakier do paznokci za 10 cen kn (np. truskawki są przez cały rok!) ry~loch, gdzie w_ szatm zaz1'dano . oso]>. 
tów. W chwili kupna wszystkie drobia- ma specjalny urok dla Polaka, który te- neJ opłaty za !rn~dy przedmiot ~ J. !Jl 
zgi wydawały się niesłychanie ważne i go lata czereśnie kupował w kraju na p~rasol, okryci~ 1 kap~lusz. W Pa.ryzo 
niezbędne. dekagi·amy, a na arbuzy w wystawach widza .w1zys~u~ą, zanim _wszedł na salę. 

Teraiz jeszcze inny rodzaj sklepów: spogfada z nabożeństwem i utajonym za- W nowoJorskieJ Metropolitan Opera Hou­
druggs. Właściwie apteki, a zupełnie in- chwytem. se nie ~ylko r:iema żadny~h . napiwków, 
ne, niż w Europie. W druggs można ku- Ale Polak samemi owoca.~i żyć nie ale weJŚĆ mozna z_ okry~iem i kapelu· 
pić lekarstwo, kosmetyki, pióra, ołówki, potraf.i (ponoć w Polsce najobficiej się szem w ręku :na w1do\\>-n1~. Co prawda 
papierosy, pocztówki, cukierki, zjeść jada), musi więc wstąpić do jadłodajni. wygląda to meco zaba~me, gdy wyfra-
śniadanie, nawet obiad. Jest to jakby W restauracji karta wielkości ręcznika; czony gentleman staw1a pod krzesło cy-
połączenie składu aptecznego, apteki i potrawy wypisane tylko po angielsku. linder, a na oparcie z~rz~ca palto .. Z~ 
baru z wysokiemi krzesłami przy kon- Nieszczęsny turysta momentalnie zatra- pr?grai~1y yv t~trac~ i k~nach_ am~ykav 
tuarze. Za kontuarem żwawi młodzień~ ca swe zdolności lingwistyczne i najczę- slnch me się me yłac1. A_ .iak p1ękme są 
cy szybko preparują skomplikowane ściej „wpada". wydane! Co za ilustracJe! 
sandwich'e i przypalają toast'y, a nieod- Bądźże tu mądry, człeku, i zgaduj, Charakterystyczne, że często podają 
zowny murzyn myje n~zynia. . D~ug~·s co na tej płachci~ wydrukowali! Ma- napoje w tekturowych białych _szklan­
są czynne w zwykłe drue tygodma i me- rzysz o kuropatwie czy homarze, a wy- kach umieszczonych na metalowych pod 
dziele do 1-ej w nocy a niektóre na- brałeś właśnie jakieś ślimaki! Deską ra- stawkach. W ten sposób nie trzeba z~ 
wet przez całą. noc. tuuku, a raczej przystanią dla cudzo- trudniać drogiej roboczej siły do my­
!!!!!!!!!!!!!1!~~~!!!11!1!1!!~~~~~!!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- cia szkła, a po każdym użyciu tekturowe 

sprawie udziału w Radach Miejskich naczynie kończy swój krótki żywot. 

urzędników państwo'fych Odznaczenie bohat„rsk.iej 
w 
Dekret o wyborach do rad miejskich I grudnia 1918 roku skłania niewątpliwa 

na terenie b. Królestwa Kongresowego z intencja ustawodawcy, towarzysząca te­
dnia 13 grudnia 1918 roku postanawia mu postanowieniu, a mająca na celu 
między innemi, że członkami rady miej- usunięcie możliwych kolizyj, pomiędzy 
skiej nie mogą być urzędnicy państwo- obowiązkami urzędnika państwowego i 
wi sprawujący nadzór nad działalnością radnego i tern samem zabezpieczenie za­
gminy miejskiej. równo interesu administracji państwo-

Z uwagi na możliwość istnienia wąt- wej jak i reprezentacji komunalnej. 
pliwości co do sposobu rozumienia wy- Niezależnie od samego brzmienia de-
mienionego postanowienia, oraz celem kretu z dnia 13 grudnia 1918 roku, lecz 
ujednolicenia odnośnej praktyki, Mini~ zgodnie z d11chem, przebijającym z tego 
sterstwo Spraw Wewnętrznych wyja- artykułu, należy uznać za osoby, które 
śnia, że postanowienie to winno być inter nie mogą być członkami rad iejskich, 
pretowane rozszerzająco, to ~naczy, że również członków wydziałów powiato-
za urzędników państwowych, sprawują-. wych i urzędników tych wydziałów, a to 
cych nadzór nad działalnością gmin miej- z uwagi na wydany później dekret o sa­
skich, należy uważać nietylko starostów rnorządzie miejskim z dnia 4 lutego 1919 
i wojewodów, ale także i wszystkich pod- roku, który w artykule 63-im postana­
legiych im urzędników. v. ia, że nadzór nad miastami, niewydzie-

Do tego rodzaju interpretacji oma- knrmi z powiatów, sprawują w pierw­
wianP.~o vostanowienia dekretu z. dnia 13 ;:tcJ instancji wydziały powiatowe. 

siostry japońskiego 
Czerwoneg„ Krzyża 

Kapituła Polskiego Czerwonego K:rzy. 
ża przyznała siostrze japońskie.go Cze.r· 
wonego Krzyża, Sumi Matsuzawa, odzna 
czenie III-ej klasy w dowótl uznanie 
za bohaterstwo podczas ratowa,nia dzieci 
polskich na Dalekim Wschodzie, cho­
rych na tyfus. Szlachetna Japonka pa.dla 
ofiarą obowiązku, zmarła bowiem, 1.&l'a.­
:i wszy się podczas leczenia dzieci pol­
skich. 

Podczas alrndemji, odb~j dn. 18 h 
m. w sali Towarzyslwa Hygienicznego 
na cześć prezesa J;:tpońskiego Czerwone.­
go Krzyża, barona Togo, prezes Zarządu 
Głównego Polskiego Czerwonego Krzyża, 
p. Zygmunt Zaborowski, złożył na ręce : 
barona Togo odznaczenie dla zmarłej bo- · 
ha ter ki. 
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Jaki ·jest 
Nowy kurs polityki zbożowej rządu 

w-ywd,ać musiał ze zrozumiałych wzglę­
dów P'Wszeclmego zainteresowania tą 
wielką dziedziną naszego życia gospodar­
czego, obszerną dyskusję na łamach 
pism fach owych i pism codziennych, któ­
ra niestety, niezawsze pozbawiona jest 
tła poijtycznego. Wszelka poważna i głę­
boko łlj,ęta krytyka posunięć rządu, 
szczególnie w dziedzinie gospodarczej, 
jest zjawiskiem nietylko nieszkodliwem, 
ale wręcz przeciwnie, bardzo korzystnem 
Skoro jednak używa się jej bez wzglę­
du na temat i czyni się zeń oręż politycz­
ny przeciw rządowi, to - jasną jest 
;rzeczą, nie daje ona żadnego pozytywne­
go efektu i siłą rzeczy wpada w przesa­
dę - staje się demagogją. Niestety, do 
dyskusji o tak ważnej sprawie, jak po­
lityka zbożowa, wkradły się głosy wy­
bitnie polityczne. 

Nie od rzeczy więc będzie pokrótce 
przypomnieć wytyczne rządu w polityce 
rohtej w latach ubiegłych i scharaktery­
rować przyczyny, które skłoniły obecnie 
rząd do zmiany tej polityki. 

Rok temu wprowadzone zostały cła 
lfYWOZOWe na zboże, które z jednej stro­
ny odgraniczały nas od rynków świato­
wych i pozbawiły rolnictwo i tak nie-
ibyt znacznego kontaktu ze światem 
. zewnętrznym, z drugiej strony miały 
9ne ochronić konsumenta krajowego 
~d drożyzną chleba. Powiadamy: mia­
ły ochronić, a nie ochroniły, gdyż 
jak praktyka wykazała - cena chleba u 
nas jest w minimalnym stopniu zależna 
od eksportu zboża. To był jeden krok 
nądowych resortów gospodarczych po li­
D,ji polityki niskich cen artykułów rol­
aiczych, drugim krokiem było zaprowa­
dzenie tzw. rezerw zbożowych, tj. sku­
pienia przez czynniki rządowe pewnych 
sapasów zboża, któremiby można było 
,.Wować ceny na rynkach krajowych 
ł iapobiegać wszelkim objawom droży­
~ chleba. Wykonanie praktyczne poli­
b'ki niskich cen dało rządowi duże do­
~iadczenie, które pozwoli w przyszłości 
Uiknąć wielu błędów w tej dziedzinie. 

Okazało się, że zbytnie obniżenie cen 
~ża w konsekwencji doprowadziłoby, 
llO może wydać się paradoksem, do dro­
bzny chleba. Albowiem już dziś cały 
izereg rolników poważnie zastanawia się 
~ tem, czy nie zastąpić uprawy ta­
lrich. zbóż jak żyto i owies, wobec ich sła 
&tej opłacalności, więcej popłatneini rośli 
aami pastewnemi. Gdyby więc obecna 
aytuacja trwać miała przez czaa dłuż­
są, mógłby nadejść dzień realizacji te­
p projektu, nastąpiłoby zmmeJszenie 
produkcji taniego zboża, a co za tern 
Idzie, bylibyśmy świadkami wzrostu po­
pftu na to zboże i zwyżki cen chleba. 
&aden rząd nie może dopuścić, by kul­
tura rolna miast dążyć stale naprzód, 
oofała się i zbliżała do czasów prymityw 
lej gospodarki na roli. Może się tak 
dzią.ć, B"dyż drugą konsekwencją ni-
lkich cen jest stale, malejące z:apotrzebo 
.-nie nawozów sztucznych, których u­
Jr.cie przestaje się kalkulować. 

Rząd poszedł po linji podniesienia 
~ zboża przynajmniej do poziomu 
l'Jil,ków zagranicznych (100 kg. żyta w 
Polsce - 26 zł., w Berlinie - 41, Pra­
dze - 36, .1.~. Yorku - 40). „Polityka 
zbożowa rządu dążyć będzie - jak po­
wiedział minister przemysłu i handlu p. 
Kwiatkowski, by: w pewnej mierze do­
prowadiić ceny artykułów rolnych do 
poziomu umożliwiającego ludności rolni­
czej znaczne wzmożenie konsumcji'', W 
tym celu zniesione zostały ograniczenia 
wwozowe, a nawet pewne gatunki zboża 
Bł premjowane przy eksporcie. Nadto 
kredyt pod zastaw zboża, który w ubieg„ 
łym roku zbyt późno był rozdzielony in­
stytucjom rolniczym, w tym roku przez 
Bank Polski 30 milj. zł. i Bank Handlo-
wy 10 mil„ puszczono w ruch już na 
przednówku. Dzięki temu rolnicy uni-
kną konieczności wyzbywania się zboża 
w ręce spekulantów w okresach kryty­
Gnych, po . cenach niższych od cen kal­
kulowanych. 

Diaczego. i·ząd zarzucił politykę ni-
Jkich cen? Przekonał si~ bowiem, że kry­
ąs w przemyśle pozostaje w dużej mie­
ne w ścisłym zwiazku z niedostateczna 
liłt konsumcji luruiości wiejskiej" - jak 

„H AS Ł O" z dnła 20 września 192~ !'. 

I 

ityki .z u • oz ce 
stwierdził p. minister Kwiatkowski. I kroć dążenie do podruesienia poziomu I Opozycja lewicowa, która ukula no­
Przez podr..iesienie cen produktów rol- życia wiejskiego znajduje wyraz w ma- wą drogę przeciw rządowi z jego polity-
nych, przez nasycenie wsi pieniądzem o- sowych zakupach ludności wiejskiej. ki zbożOwej, nazywając ją polityką ob-
biegowym, podnieść się musi dobrobyt Masy chłopskie są wówczas poważnym szarników, jest w grubym błędzie, wal-
rolnika średniego i małego. Wystarczy odbiorcą wyrobów włókienniczych, mater czy bowiem o zasady bynajmniej nie ko-
pobieżnie znać stosunki wiejskie, by jałów budowlanych, narzędzi rolniczych rzystne dla jej wyborców. Tani chleb 
wiedzieć, że dziś potrzeby 'kulturalne i i t. p. to nędza proletarjatu wiejskiego, robot­
gospodarcze włościan są inne niż były Z podniesieniem więc ceny zboża, z od ników rolnych i służby wiejskiej, unor-
przed wojną, są ba1·dzo duże. Do histo- powieciniem zasileniem rolnictwa w środ- mowanie i postawienie ceny na odpo-
rji należą już czasy, kiedy chłop polski ki finansowe - do czego jesteśmy je- wiednim poziomie, to polepszenie bytu 
niczego nie potrzebował, kontentował się szcze daleko, gdyż brak organizacji han- klasy pracującej. Rząd, ustalając wyty­
małem. Dziś pragnie on lepiej mieszkać, dlu wewnętrznego i zewnętrznego stoi czne nowej polityki zbożowej, nie dąży 
dobrze się ubitrać, mieć nowe maszyny temu na przeszkodzie - zwiększy się do zaspokojenia żądań obszarników lub 
rolnicze, według wymogów nauki upra- popyt na artykuły przemysłowe właś- pognębienia klasy pracującej, zmierza 
wiać rolę. nie ze strony ludności wiejskiej, temsa- jedynie i wyłącznie do normalnego i wła 

Brak mu na to jednak środków ma- mem podniesie się dobrobyt miast i zo- ściwego ujęcia sprawy rolniczej, tem-
terjaJnych. Ilekroć konjunktura cen staną do pewnego stopnia rozwiązane za- samem do złagodzenia kryzysu gospodar 
płodów rolniczych jest dodatnia - tyle- gadnienia kryzysu gospodarczego. czego w myśl interesów Państwa. 
---~~~~!!!!!!!!!~~~~~~~~~~!!!!!!!!!!!!~~~~~~~~!!!!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~ 

samorządzie • mes w • im 
niema miejsca dla spekulantów partyjnych 

.Wśród wielu zjazdów, jakie się z okazji zwłaszcza, gdy idzie o znalezienie środków, 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Pozna- na rząd centralny. A znowu podkreślić 
niu odbywają w roku bieżącym, dorzuca- trzeba, że władze centralne nie mogą dojść 
jąc do bilansu pracy, wystawą już zilustro- szybko i dość głęboko wniknąć często w 
wanej, szereg decyzyj, postanowień pia- najżywotniejszy interes samorządu. 
nów dalszej, wzmożonej bardziej, inten- Rozumiemy samorząd jako doskonałą 
sywniejszej pracy na polu gospodarstwa, szkołę życia obywatelskiego, jako teren 
kultury, cywilizacji, odbędzie się niebawem najbliższego zetknięcia się z potrzebami i 
Zjazd Związku Miast. możliwościami rozwoju, jako teren, na któ-

Opinja publiczna słusznie przywiązuje rym najdoskonalej kształtować się może 
szczególniejszą wagę do obrad i uchwał kultura gospodarcza, społeczna, kultura 
tego Zjazdu, albowiem samorząd nasz miej- państwowa. 
ski nie doszedł jeszcze do dostatecznie sil- Na terenie samorządu bowiem obywa­
nych zrębów. Z całą objektywnością tel sam rozwiązywać musi zagadnienia 
stwierdzić należy, iż młody samorząd zby! związane z państwem i będące częścią za­
często ogląda się z każdą inicjatywą, a I dań państwa. Styka się on w samorzą-

Poznańska manifestacja żywotności polskiej 
Pułkownik hiszpański Jose Ungria Jimenez o P. W.K. 
Przez kilka dni bawił w Polsce pułk. 

hiszpańskiego sztabu generalnego Jose Un­
gria jimenez, jako delegat hiszpańskiego 
ministra wojny. Przybył on tu na zapro­
szenie rządu polskiego na manewry naszej 
armji, ale. przy tej okazji zwiedził Wysta­
wę Poznańską. 

Dzieląc się wrażeniami poznańskiemi 
z naszym współpracownikiem, oświadczył 
co następuje: 

- Prasa hiszpańska pisała wiele i nie. 
zmiernie pochlebnie o Wystawie Poznań­
skiej, nie przypuszczałem wszakże, że ujrzę 
coś tak wspaniałego i imponującego. z,~a­
W,ało nam się, . że tegoroczne nasze wysta­
wy w Barcelonie i Sevilli przyćmią wszy::it­
ko, cokolwiek istniało dotychczas w tej 
dziedzinie. 

Tymczasem Polacy pokazali nam znów, 
jak niegdyś pod Samosierrą, co są warci. 
Ponieważ zaś my wszyscy w Hiszpanji ży­
wimy gorące uczucia sympatji dla odrodzo­
nej Polski i mamy wiele szczerego podzi­
wu dla energji i patrjotycznego zapału, z 
jakim pracuje się u was nad odbudową od­
zyskanej państwowości, cieszę się, że po­
znańska manifestacja żywotności polskiej 
wypadła tak okazale i pięknie. 

- Które- działy Wystawy najbardziej 
się podobały panu pułkownikowi? 

- Jako wojskowego zdziwiła mnie 
przedewszystkiem szybkość, z jaką w cią­
gu l_O-lecia zaledwie została zorganizowa­
na w Polsce i znakomicie ;idoskonalona ko­
munikacja kolejowa. Biorąc pod uwagę 
zniszczenia wojenne, brak taboru i t. d. 

uczyniono bardzo wiele. 
To też zatrzymałem się dłużej w pa­

wilonie komunikacyjnym, podziwiając te 
niezmiernie ciekawe eksponaty i wylicze­
nia, które tam wystawiono. · 

Rzecz prosta, że ze specjalnem zainte­
resowaniem oglądałem również dział woj­
skowy. 

Szczególnie piękne są zbiory historycz­
ne, pamiątki, minionych bitew, relikwie w 
postaci zdobytych sztandarów i wogóle 
wszystko, com ujrzał w sali honorowej, 
chyląc czoła przed temi chlubnemi dowo­
dami sławy oręża polskiego i osobą głów­
nodowodzącego pana Marszałka Piłsud­
skiego. Inne działy, zwłaszcza przemysło­
wy i rolniczy, świadczą o potędze ekonomi­
cznej Polski i są najwymowniejszym dowo 
dem, że Polska godna jest stanąć w rzę­
dzie wielkich mocarstw świata. 

- Jakie ogólne wrażenia wywozi pan 
puł~ownik z podróży po naszej ziemi? 

- Doszedłem do przekonania, że na­
sza sympatja dla Polski polega na wzajem­
ności, o czem mogłem dowiedzieć się w 
Poznaniu. Gdy rozniosła się wieść, że jes­
tem oficerem armji hiszpańskiej, okazywa­
no mi zarówno ze strony władz Wystawy, 
jak i społeczeństwa tak wiele gościnności, 
tam mnie oprowadzano, tak się mną opie­
kowano, że doprawdy brak mi słów na wy­
rażenie wdzięczności tym wszystkim pa­
nom, którzy się mną zajęli. Podziękuję 
więc im tylko krótkiem polskiem: „Bóg 
zapłać". 

Sytua~ja walutowa i akcyjna 
W obrotach mi<?dzybankowych płacono 

za dewizy New York 8.90, a za Kabel New 
York 89I,87Yz złotego za 100 dolarów. 
Dewizy europejskie prawie bez zmian. 
Nieco mocniejszy Zurich, słabsze Paryż i 
Praga. W obrotach międzybankowych pła 
cono za dewizy Gdańsk 172.81, a za de­
wizy Berlin 212.30. Na rynku prywatnym 
dolar gotówkowy 8.88,35, a rubel złoty 
4.63Yz .. 

Na rynku akcyjnym tendencja słaba 
przy nikłych obrotach. Z akcyj bankowych 
obniżył się znacznie Bank Polski, a to z 

17 4.50 na t 70. Z akcji przemysłowych 
nieco słabszy Modrzejów (22). Dawno 
nienotowanemi akcjami Nobla obroty po 
kursie 13.50. Papiery państwowe słabsze. 
Obniżyły się: 4% Prem. Poż. Inwestycyj­
na ze 120.50 na 119, 5% Prem. Poż. Do­
larowa z 64 na 62.25 i 5% Poż. Konwer­
syjna z 49.50 na 49.25. Z listów ·zastaw­
nych nieco słabsze 4Yz % L. Z. Ziemskie 
( 48.25) natomiast mocniejsze 8% L. Z. m. 
Warszawy, które podniosły się 67.50 na 68. 

----e--„ 

dzie z tern wszystkiem, co wchodzi w or„ 
bitę aktywnego życia państwowego i za­
czyna uważać sprawy wielkiej polityki pań­
stwowej za swoje własne. Samorząd wre­
szcie jest podstawą regjonalizmu, idei, 
która w realizacji zmierza do jaknajszer­
szego rozwoju wszystkich komórek, wszy­
stkich zakątków ziemi, z wydobyciem z 
nich ich szczególnych zamiłowań, zdolno­
ści, bogactw, dla rozszerzenia i podniesie­
nia powszechnego bogactwa i kultur' 
kraju. 

Jeśli chodzi o nasze miasta, to przyznać 
należy, że praca leży jeszcze ciągle w za­
czątkach. Poza miastami $ląska, Wielko­
polski, Pomorza i znacznej części Mało­
polski, obraz miast nie zachęca do ich zwie­
dzania, . a cóż dopiero do mieszkania w 
nkh. A przecież niema prawie miasta i 
miasteczka, któreby nie miało swej świet­
nej historji, swoich pamiątek, swoich spec­
jalności w pracy, dążeniach. Jakież pole 
dla iniciatywy obywatelskiej dla pracy spo­
łecznej I lleż zadań koniecznych czeka roz­
wiązań, by przyodziać owe osiedla, miasta­
mi zwane, w szatę godową wolności i pra­
cy samorządowej, która chlubą obywateli 
być powińna! 

Zdała od pracy tej pozostać powinna 
intencja polityczna i swary, z politycznych 
poglądów wynikające. Zdala omijać je 
winien rozstrój, wnoszony przez demago­
giczne efekciarstwo t. zw. działaczy poli­
tycznych, niezdolnych do rozwiązania czę­
sto najprostszych zadań gospodarczych, 
czy kulturalnych. Do głosu w samorzą­
dach miejskich przyjść powini.en element 
twórczy, zdolny, żywy, umiejący wiązać 
siły społeczne ku najwyższemu wysiłkowi, 
umiejący dobywać wartości każdego po­
jedyńczego obywatela dla podniesienia i 
cementowania całości. Najwyższy czas, 
by parcelowanie reprezentacyj samorządo­
wych i urzędów według klucza partyjnego 
ustąpiło miejsca doborowi ludzi,. którzy 
me uważając udziału w samorządzie za te­
ren dla porachunków polityczno - partyj­
nych, cenić sobie będą i realizować będą 
pracę, jakiej rozwój samorządu z dobro­
bytem ludności najściślej związany, wy­
maga. Opinja publiczna pragnie wreszcie 
widzieć w samorządzie ludzi, - ludzi czy­
nu i zdolności, ludzi dobrej woli i umiejęt­
ności, a nie wykładniki partyjnego ukształ­
towania. 

Zjazd Związku Miast ma przed sobą 
wielkie zadanie: albo zdoła otrząsnąć 
organizacje samorządowe ze spekulantó~v 
politycznych i wtedy realizować pocznie 
plan rzeczywistej odbudowy czy przebu­
dowy miast, albo ukorzy się przed strasza­
kiem hałaśliwej demagogji, stając się jej 
uniżonym sługą i wyrzekając się wszelkiej 
mocy 1 możności działania. 

5 '!&* itt 

Olbrzymia fuzJa bankowa 
w St. Zjednoczonych 

Nowojorski bank Equitable Trust C-o\ 
New-York, oraz Seaboad National Bank oi 
New-York połączyły się ze sobą. Nowy 
koncern bankowy rozporządza kapitałem 
800 milj. dolarów. Oba banki posiadają 
filje w Europie, Meksyku i w Chinach, 



45.000 mtr. nad powierzchnią ziemi 
Tajemnice „stratosfery" na nieosiągniętej 

dotychczas wysokości 

Str. 5 

Depesze od min. łotewsk~ego 
Alberingsa 

Niedawno bawiący w Polsce minister 
rolnictwa Łotwy, p. Artur Atberings, nade­
słał do ministra rolnictwa, p. K. Niezaby· 
towskiego, następującą depeszę: · 
' „Po powrocie z Waszej pięknej ziemi 

.w metcorologicznem ooserwatorjum w Jw której trwać ma niezmiennie jednaka tern Wykazały tedy one, że podczas gdy mam zaszczyt wyrazić Panu Ministrowi naj-
~tcago dokonano ostatnio niezmiernie peratura. Na wysokości 80 kilometrów normalne ciśnienie powietrza, pod którem serdeczniejsze podziękowanie za niezwykle 
<:1~ka~ego_ ekspery!flentu, zmierzającego do temperatura upada znowu i dochodzi do żyjemy, wynosi 760 milimetrów, na wyso- uprzejme i ciepłe przyjęcie, oraz za dokład­
roZWJązama rozmaitych zagadnień nauko- fantastycznego zimna 273 st. poniżej ze- kości 10 kilometrów spada ono do 200 mi- ne zaznajomienie z dorobkiem rolniczym 
wych, dotyczących temperatury i ciśnienia ra. Zbadanie tajemnic stratosfery stano- limetrów, na 30 kilometrach wy!-:azuj~ ~J Polski. Podziwiam wielką energję Wasze­
powietrza na.wielkich dotychczas niezbada- wiło troskę wielu uczon. Dotychczasowe milimetrów a na 45 kilometrach w .-;t;-a1c- go narodu, osiągnięte rezultaty i życzę na 
•nych wysokościach atmosfery. w tym kierunku u~iłowa1;ia uv:1en .. -zone zo- sferze wyraża się fantastycznie Jli:>ką cyfrą przyszłość takiegoż powodzenia. Dużo 

. Największ:1 wy~okość jak dotychczas :t~ły rezułtatei:i ~5 kitoi;ietrowej wyso.ko- połowy milimetra. Znaczy to. że powie„ się od Pana nauczyłem i dołoże wszelkiei 
.l>Slągnął pewien pilot francuski, dotarłszy sc1! obe~_ne dos~v1adczema metereolog1~z- trze jest tam 1500 razy bardziej rozrze- energji, aby współpraca obu "państw w 
do 13 kilometrowej wyży. w r. 1901 uda- neJ staCj1 w C:h1cago yrzesunę~y tę gramcę dzone, niż te, którem oddychamy na na- dziedzinie rolnictwa zdołała podnieść si<; 
Jo się dokonać rozmaitych pomiarów przy znowu o 10 k1tometrow wzwyz. szej planecie. jaknajwyżej. Spędzony czas na Waszej 
~~~~~z~~m~ya~e dri~aj~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ti~ipmos~nieillamnienazawuepn~ 
centi instrumentami na wysokości 15 kilo- jemnem wspomnieniem; Osobiście Panu, 
metrów. w k · • d J a za Jego pośrednictwem wszystkim oso-

Sprawa ta później została znacznie u- raJU o ara bom i urzędom, które mi w podróży oka-
.doskonalona i zdołano zbadać w ten sam 117000 bezdomnych dziewcząt W Ch1·cago zywały tyle grzeczności, wyrażam podzię-
sposób warstwy powietrzne na wysokości kowanie i pozdrowienia". 
35 kilometrów i wydawało się, że dotarcie Jak mało uzasadnioną jest legenda I jący 20 dolarów, nie pozwala im na wy- Jednocześnie nadeszła od ministra Albc· 

. do bardziej od ziemi odległych punktów o powszechnym dobrobycie w Stanach najęcie odpowiedniego mieszkania. ringsa depesza podobnej treści do ministra 
jest rzeczą niemożliwą. I dopiero ostatnio Zjednoczonych, tego najlepszym dowo- Jest rzecza oczywista - twierdza reform rolnych, dr. W. Stanie\vicza; 
przedsięwzięte doświadczenia w Chicacro dem służyć może fakt, że w samem tyl- autorzy tej zastraszającej statystyki _:_ „Za uprzejme i serdeczne przyj<?cie, 
zdołały przekroczyć tę granicę. 0 ko Chicago, według danych ogłoszonych że te stokilkanaście tysięcy młodych oraz zaz11Jtjomienie z wynikami reformy 

:rak zwana troposfera t. j. otaczają- przez tamtejsze stowarzyszenia społeczne dziewcząt, pracujących ciężko na swe u- rolnej w Polsce, pozwalam sobie wyrazić 
ce nas niższe warstwy powietrzne, w któ- 117,000 dziewcząt pracujących zawodo- trzymanie i mcposiadających własnego Panu Ministrowi szczere podzi<;kowanie. 
rych należy się doszukiwać przyczyn roz- wo nie posiada własnych mieszkań i mieszkania, narażone jest na demorali- Wasza piękna ziemia i produkcyjna pra­
maitycb zmian pogody i temperatury, po- gnieździ się w najbardziej nieodpowied- zację otoczenia, choroby i uuadPk. rzuca- ca rządu na rzecz rolników pozostanie na. 
wstawania burz, wiatrów, deszczy i t. p. nich lokalach ,,kątem", gdyż przeciętny jący je w odmęt zbrodni. zawsze w mej pamięci i będzie mi służyć 
rozpościera się nad nami, zależnie od sze- ich zarobek tygodniowy, nie przekracza- świetnym wzorem w przyszłej mej pracy. 
rokości geograficznej na rozmaitej prze- życzę Panu najlepszych rezultatów Jego 

~~ometr'i'!~ość jej przeciętną wynosi Produkcja cygar, papierosów i tytoniu wysiłków także i na przyszłość". 
Dalej już panuje nieznana i względnie W . Polsce. .IQ].IQllllQlll!Qlll[g]-.... lta .......... o= 

mało zbadana dziedzina t. zw. stratosfery, 

i zatrudniają 465 robotników • •••••••••••••••• i ~<fRMIMOZA ! I: .„.„~~1:22.~:.ttttt • 
• 

Od wtorku dnia 17 do poniedziałku • 

• 
dnia 23 września 1929 r. włącznie • 

• 
Olśniewający karnawał w Nicei. - • 
Wystawa przerastająca wszystko dotąd 

Zgodnie z danemi Polskiego Monopolu 
Tytoniowego czynnych jest na terenie Rze­
czypospolitej Polskiej 18 fabryk cygar, pa­
pierosów i tytoniu, z czego 7 fabryk znaj­
duje się w województwach zachodnich i 
zatrudnia 4.190 robotników, 6 fabryk - w 
woj. centralnych i zatrudnia 4.600 robotni­
ków,_ 3 fabryki w województwach połud­
niowych i zatrudniają 2.808 robotników, 
wreszcie 2 fabryki - w woj. wschodnich 

Zużycie surowca wyniosło w ubiegłym 
roku (w tonnach) - zagranicznego 18.288 
i krajowego 658, zaś produkcja (w tysią­
cach sztuk) cygar - 54.047, cygaretek -
19.793, papierosów: ustnikowych -
6.910.579 i bezustnikowych - 3.413.519. 
Produkcja tytoniu do palenia wyniosła w 
ubiegłym roku (w tonnach): przedniego -
5.896, niższego - 6.974 i innego - 1.127. 

Program Nr. 39 

Od wtorku, dnia 10 września 1929 r. 

Emocjonujące, wzruszające i roz· 

iZiipC • 
widziane.-Niezwykle intet'esujl\(:y • 

scenarju:s:i: = KRÓL I 
• KARNAWAŁU • 

Polacy na międzynarodowym kongresie 
okulistycznym DZIEWCZĄT 

•. Wielki dra.mat erotyczny według •• 
utworu Noela Scote p. t. 

Dżoker • • • • W rolach głównych: • 

Dnia 18 b. m. powrócili do Warszawy! przemawiał imieniem Kongresu do król o­
z obrad Międzynarodowego Kongresu Oku- wcj holenderskiej w pałacu królowej pod 
Jistycznego przedstawiciele Polski. Obra- Amsterdamem na uroczystem posiedzeniu 
dy Kongresu odbywały się od 5 do 10 b.m. Kongresu, w dniu zaś 12 bm. przewodni­
w Amsterdamie i od 11 do 13 bm. w Ha- czył plenarnemu posiedzeniu Kongresu w 
dze. Polskę reprezentowali na Kongresie: Hadze. 
marszałek Senatu, prof. Szymański, dele- Po zamknięciu Kongresu odbyły się dnia 
gat Min. Spraw Wewnętrznych - dr. Za- 14 bm. w Scheveningen, również z udzia,. 
chert, delegat M. S. Wojsk. - pułk. Kar- łem przedstawicieli Polski, dwie konferen­
nicki, delegat Uniwersytetów polskich - cje: jedna w sprawie zawiązania mię­
prof. Moiszewski z Warszawy, i szereg wy- dzynarodowej ligi do zwalczania jaglicy, 
bitnych okulistów polskich z różnych miast druga w sprawie stworzenia takiejże ligi 

w poszukiwaniu 
llOCLEGU 

Zwycięstwo cnoty i sprytu 
W rolach głównych: 

Jenny Jugo i G. Aleksander 
• Flga Brink i Gabrjel Gabrio • 

• • • Następny program: • 

• Wołga, Wołga... • 
• • udUałem ehóra rosyjskiego • 

•••••••••••••••• (ogółem 16 osób). do zapobiegania ślepocie, 
W dniu 10 bm. marszałek Szymanski 

IQ1c:Jl:::lA·•·•·•·•·•·•·•·•·U·•·•·•·•·n·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·F11QJ I drzwi i ostrożne kroki. Nie odwrócił się. Czekał, wy-
:•• WHITMAN CHAMBERS 32• •; si~ając mózg na j~kiś I><?ds~ęp, ale wyobr~źnia odi;ia-

wiała mu posłu.szenstwa I Wirowała w powietrzu niby 

DO N KOJ O T'' spłoszony, kołujący ptak, który nie chce sfrunąć na 
tt ziemię. Usłyszał za sobą drugi krok i ochrypły głos ol-

brzymiego srz.tygara: 
PRZEDRUK WZBRONIONY. •• 

·'···················•·i·•···············································&IQJ Don Kojot wstał z fotelu i odwrócił się spolrojnie 
ku drzwiom. Jakkolwiek nikt na świecie nie mógłby mu 
zarzucić tchórzostwa, zmartwiał z trw<>gi, zobaezyws.zy 
wyraz twarzy olbrzyma. Sztygar zwarjował. To nie ule· 
gało wątpliwości. Bladoniebieskie szldist.e oczka otwarte 
były szeroko. RO?.cliylooe jak u :warczącego psa grube 
wargi odsłaniały bezbarwne, nierówne :r;ęby„ Oddychał 
świszcząco przyśpieszonem tempem. 

Przez długą chwilę dwaj lud:tie patrzyłi sobie w. oczy, 
mierząc nawzajem swoje ~ St.aU nieruchomo jak 
dwa słupy. Nagle 'Qon K<riot uśmiecłmął się łagodnie i 
skinął głową. · 

-:- Proszę wejSt, Burke - mekl upr?.ejmie. - 1 akże 
ca~ roboty? 

Wypowiedzia'1t1mY te słowa, Lawrence 'Odwrócił się od 
mtruza i usiadł z powrotem na fotelu. Sta1'ał się być 
możliwie spokojny, ale straszne napięcie nerwów vry-
wołało na jego czo.o małe kropelki potu. · 

- Może pozwolicie filiżankę ka.wy? - zapyta}, nie 
patrząc na strasznego gościa. - Pewnie się jeszcze tro­
chę zostało. Może pani będzie łaskawa przynieść, panno 
Gayle! . 

- Jeżeli się ruszycie, Lawrence, zabiję. Z wami nie 
mam nic na pieńku, tylko z tą przeklętą. kobietą. 
Ona ..• 

Don Kojot wstał spokojnie i zwrócił się twarzą do 
warjata. 

- Nic nie macie ze mną na pieńku? - powtórzył 
bez pośpiechu. Dziwnie to brzmi, zważywszy na to, że 
t1-lko co chcieliście pozbawić mnie życia.. 

Burke przyjął te słowa bez prote.5tu. 
- To co innego. Może być, że próbowałem was usu­

nąć z drogi, ale nigdybym nie był zmuszony schodzić 
do kopalni, gdyby nie ta kobieta. Ona wykryła, że wasz 
koń powrócił. Ona powiedziała staremu, że jesteście w 
chodniiku. I on mnie wciągnął w te - w te - głos jego 
przeszedł w przeraźliwy krzyk - w te przeklęte białe 
wyziewy. To jej wina! Na Boga! Jej wina! 

Podszedł do stołu z wielkiemi pięściami, podniesio­
nemi nad głową. Don Kojot ustąpił mu z drogi, obser­
wując go bacznie. Szaleniec nie widział nikogo i niczego 
prócz Gayle. Zaczął obchodtić stół. Dziewczyna kuliła 
się w krześle, skamieniała z trwogi. Usta miała otwar· 
te, ale nie wyszedł z nich żaden dźwięk. 

Don Kojot wykręcił się nagle, porwał fotel i uniósł 
go w.vsoko w P;OWietrze, poczem jednym susem zna­
Jazł się na stole. Nim Burke zdążył odskoczyć lub odpa.­
:rować cios. Lawrence spuścił mu na głowę ciężki me· 
bel ze wszystkich nadwyrężonych sił. 

Dziewczyna pojęła j~ intencję i wstała, lecz coś 
.w jej rucllach i wyrazie bladej twarzy musiało ostrzec 
warjata, bo krzyknął ostro: · Był to stras2liwy cios, zdolny powalić wołu. Fotel 

poszedł w drzazgi. Olbrzym zachwiał się, przyklękn.ął 
zamknięcie na jedno kolano, zakołY.sał się tam i zpowrotem i zer-

- Stać, ani kroku dalej ! 
non Kojot_JISbsrAł ~~ie klamki. 

Bez gaży na bruku. Niespodziewany 
spadek. W przytułku dla upadłych 

dziewcząt. Klub ,Białej Lilj" 

Początek codz. o g. 430 pp. w soboty 
niedziele i święta o g. 1 pp. 

Ceny wszystkich miejsc na pierwsze 
seanse - 50 gr. 

IQllllQJ.IQlll[QJIKJJll!Qlm o 

wał się na rowne nogt 
Lawrence zatchnął się, nie wierząc własnym oczom. 

Cios tego rodzaju położyłby trupem każdego człowie­
ka. Burke stracił na chwilę równowagę i to było wszy. 
stko. Nieludzki potwór, pozbawiony widocznie nerwów 
i zmysłu bólu! 

Jednakże ten niespodziewany atak odwrócił jego uwa 
gę od Gayle. Wykręcił się błyskawicznym ruchem i i; 

warknięciem rozwścieczonego zwierzęcia rzucił się na 
Lawrence'a. Młody człowiek odskoczył wtył i spadł ze 
stolu w taki sposób, że znalazł się w pozycji czworono· 
ga. Tu przykucnął chwilę, czekając, w którą strouę­
skieruje się Burke. 

Olbrzymi sztygar nie skierował się w żadną stronę, 
lecz porwał stół silnemi rękami, podniósł go do góry i 
ci'5nął z rozmachem na Kojota. Ten ostatni rozpłaszo;ył 
się na ziemi jak długi. Cieft.ki przedmiot ominął jego 
gło·wę zaledwie o parę calL W jednej chwili był zpowrn~ 
tern na nogach, ale zrozumiał momentalnie, że walka 
wręcz jest nieunikniona. 

Cofnął się ostrożnie, wiedząc, że jeżeli Burke raz go 
pochwyci w żelazne objęcia, będzie z nim koniec. Wid· 
kolud mógł go zgnieść jak muchę bez żadnego wysiłku. 
Teraz skoczył ku niemu jak tygrys, bijąc powietrze za.­
ciśniętemi pięściami. Don Kojot odskoczył zwinnie' na 
stronę i wymierzył napastnikowi potężny kułak w bro­
dę. Jednakże cios ten osunął się po żelaznej szczę<:e ol· 
brzyma jak kropla deszczu po blaszanym dachu. 

Burke zamachnął się i zaatakował po raz Jrugi. na­
miona jego młóciły powietrze jak cepy, ze szklistych 
oczu leciały obłąkańcze iskry. Don Kojot uchylU ~ię 
przed grożącemi ciosami jak poprzednfo. Kątem oka 
zobac~ył, że Gayle się porusza. że zdejmuje coś ze ści· 
ny. Strzelbę? Nie. Coś okrągłego. :cd. c. n.) 



Str. 6 ',,H 'A.SL O" z dnia 20 wrzet(nra 1929 r. • 

IKA 
DZlS: 
Eustachj us za 
JUTRO: 
Mateusza -·-

WRZESIEŃ 
rz· w, z ice 

pod pręgierzem o 
Uchv1ały walnego zebrania robotników 

89 

D.1 
sezonowych 

I:;h6~ońc: !: 1~ :: ~~ W zwiazku z uchwałą M:-wistra:u m. więcej celem umożliwienia im poczynie-
PIĄTEK Łodzi w sprawie zatrudnienia robotników nia zapasów na zimę i wyznaczeniu im ra-

20 
zek Praca zwołał w dniu wczorajszym wat 
ne zebranie robotników sezonowych bez 
różnicy przynależności związkowej celem 
zajęcia stanowiska w stosunku do tych 
uchwał. 

w~. ksi~iyca ll· 18 m. 4 sezonowych o jeden dzień w tygodniu cji węglowej w wysokości 5 korcy, zwią­
~l!ill'llllmlm&lil zachód „ ll• 7 m. 97 

---oOo---

Rejestracja rocznika 1911 
Dziś, w piątek, dnia 20-go września rb. 

powinni sję zgJosić do rejestracji w lokalu 
Biura Policyjno - Wojskowego (Piotrkow­
ska 212), w godz. od 8-ej rano do 15-ej 
(3-ej po poł.), mężczyźni rocznika 1911, 
zamieszkali na terenie III-go Komisarjatu 
Policyjnego, których nazwiska rozpoczyna­
ją się od liter: L, Ł, M, N, O, oraz za­
mieszkali na terenie IX-go Komisarjatu 
~oli.cyjneg.o, których nazwiska rozpoczyna­
ją się od llter: A, B, C, D, E, F, O, H, Ch1 

I, J, K, L. • 
Każdy zgłaszający się do rej tracji po­

winien być zameldowany w Ło i i posia­
dać dowód osobisty, a w razie braku tegoż 
- metrykę urodzenia oraz inny dokument, 
stwierdzający tożsamość osoby, świadect­
wo szkolne, rzemieślnicy zaś ponadto -
iwiadectwo cechowe. 

Winni niezgłoszenia się do rejestracji 
w wyznaczonym terminie ulegną w d;odze 
administracyjnej karze grzywny do 500 
złotych lub aresztu do 6-ciu tygodni, albo 
obu tym karom łącznie. 

Zmiany na stanowiskach 
w inspektoracie szkolnym 

m. Łodzi 
Jak się dowiadujemy dotychczasowy 

.iC'lspcktor szkolny p. Skowroński zostaje z 
dn. 1.X r. b. przeniesiony na emeryturę. 

Nauczycielstwo łódzkie ze zrozumiałym 
talem przyjęło do wiadomości fakt, iż ce­
niony i lubiany kierownik opuszcza swą 
placówkę. 

Z powodu opuszczenia przez p. Sko­
wro1iskiego swego stanowiska nauczyciel­
stwo łódzkie przygotowuje si~ do uroczy­
lltego pożegnania. 

P. inspektor otrzymał nominacj~ dyrek­
lora Zakładu Wychowawczego w Her­
bach w woj. Kieleckim. 

Dotychczasowy zastępca inspckttlra 
jlkolncgo w Łodzi p. Tomasz Kila11ski u­
nąd swój obejmuje z dniem 1 paździer­
aika. (w) 

w obliczu Tygodnia Obron 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej 

Zarząd L.O.P.P. urządza na terenie I działaniu przechodzą wszystko co sobie 
całej Polski Tydzień Obrony przeciwlo- przeciętny śmiertelnik wyimaginować mo­
tniczej i przeciwgazowej, który na tere- że. Tydzień organizowany przez L.O.P.P. 
nie naszego grodu będzie się odbywał w poza pobudzeniem ofiarności społecznej 
czasie od 6-13 października. na cele obrony przeciwlotniczej i prze-

Dowodzenie ważności konieczności o- ciwgazowej będzie miał jeszcze za zadanie 
brany przeciwlotniczej jak i przeciwgazo- uświadomienie społeczeństwa praktyczne 
wej uważamy za zbędne i byłoby ono o prowadzeniu tego rodzaju wojny. 
wybijaniem otwartych drzwi. W myśl de- Urządzony będzie szereg b. ciekawych 
wizy si vi~ cem - para beltum i Polska pokazów przy użyciu samolotów, gazów, 
na wypadek wybuchu wojny musi być do dział i t. p. O polcazach tych będziemy 
niej przygotowana. pisali we właściwym czasie, zaś przed 

Faktem jest że społeczeństwo nasze samym rozpoczęciem tygodnia w szeregu 
być może w najmnie;szym stopniu uświa- artyku1ów postaramy się naszym czytclni­
darnia sobie straszliwą grozę ewentualne- kom zobrazować dzisiejszy stan zbrojcó 
go wybuchu wojny i jej prowadzenia za w obu dziedzinach oraz ja!demi ·drogami 
pomocą gazów. W wojnach przyszłości winno kroczyć społeczeństwo w orgauizacji 
gazy trujące jako takie mają odgrywać obrony państwa P.rzeciw gazowej i prze­
decydującą rolę, a odkrycia coraz tQ no- ciw lotniczej. 
wych odmian tych gazów o straszliwym 

s rawcy a d 
R. H. 

przed sądem okręgow 
Rozenberg skazany na 12, a Rozenbłum na 1 

Na posiedzenie to przybyło Qkoło tY,~ 
siąca robotników sezonowych. 

Po bardzo obszernym referacie p. Mo41 
drzejewskiego wywiązała się ożywiona 
dyskusja. 

Większosc mówców ostro wystąpiła 
przeciwko uchwale Magistratu, zaznacza„ 
jąc że 5 korcy węgla nie pomogą robotni-1 

kowi wcale, a jeden dzień pracy więcej w 
tygodnit• nie może 'się 'przyczynić do po„ 
lcpszenia doli jego zimą, podczas sezonu 
martwego. 

W konkluzji powzięto szereg rezolucji, 
domagaj:'!cych się 6 dni pracy w tygodniu 
oraz 10-20 korcy węgla dla robotnika. 
Uchwały te przesłane będą do prezy djum 
.Magistratu. Pozatem jak si~ dowiaduje.. 
my delegacja 1obotnik6w sezonowych ud~ 
się do p. wojewody, któremu przedłoży ob ... 
szcrny memorjał w tej sprawie. 

Podobne uchwały zapaJjy na zebraniu 
Chrześcijai1skięgo Z vią,zku Zawodowcga 
przy: ul. Przejazd Nr. 34. 

e z 
I t ię,żkiego 

W swoim czasie głośna była sprawa natknął się na posterunkowego Ogitlskie- Łodzi, łódzki urząd i, edczy wydelegował 
napadu rabunkowego na inkasenta łódz- go, będącego w obchodzie i wra ... z nim do Warszawy przodownika służby śledczej 
kiego Towarzystwa Handlowego. Sprawa począł gonić osobnika z teczką. Jednak Paluszka. · 
ta znalazła się w dniu wczorajszym na wo- z p owodu znacznego upływu krwi i ogól- Podczas badania przodownik Paluszek\ 
kandzie Sądu Okręgowego. Tło tej sensa- ncgo osłabienia stracił przytomność i zauważył, że Rozenberg prty palcie ma 
cyjnej sprawy przedstawia się następuj ą- musiał zaprzestać pościgu. te same guziki, jak ten, które znaleziono 
co: W dniu 7 lutego 1921 między godziną Za uciekaj ącym osobnikiem pobiegł przy parkanie posesji przy ul. Gdańskiej~ 
21 a 22 przy ul. Konstantynowskiej 42 zo- sam policjant. W tedy to ów osobnik, wi- bezpośrednio po napadzie. Przodownik Pa~ 
stał dokonany napad rabunkowy na in- dząc iż jest ś cigany przez policjanta wy- !uszek obejrzał dokładnie palto Rozenber~ 
kasenta Łódzl~iego Towarzystwa Handlo- j ął z kieszeni rewolwer i dał w odstępach ga i stwierdził, że jeden guzik od gór.YJ 
wego Pinkusa Rubinsteina. Gdy Rubinstein 6 strzałów, mierząc w głowę posterunko- faktycztrie brakuje. · 
wracając do domu znalazł się na klatce wego. Posterunkowy był w bardzo niebez- Przyci'Śnięty do .nuru Rozenberg przy-, 
schodowej II piętra zauważył w pewnej piccznej sy tuacji, na domiar złego zaciął znał się do udziału w napadzie 1!a. inkasen~ 
chwili schodz<!cych z góry dwóch męż- mu się rewolwer. Korzystając z tego na- ta i w dalszych swych zcznamach wska· 
czyzn, którzy go wyminęli. pastnik przedostał s ię p rzez parkan i zał na WSJ?ólników Chi!a Rozenblµ ma j 

K f • jeden z nich jakimś tępem narzędziem tą drogą znalazł si"ę na posesji przy ulicy Benjamina Grossmana. W toku dalszych 
on erenCJW uderzył z tyłu w głowę Rubinsteina, a Gdańskiej 15 sk~d wybiegł na ulicę. dochoctze1i ustalono, że po napadzie na Ru~ 

W spl'.'a~ivie roboluików gdy ten upadł osobnicy wyrwali mu tecz- Na drodze stan ął mu jednak, przecho- binsteina bandyci udali się do znajomego 
sezonowych kę z ręki, w której znajdowało si ę 15,000 dzący ~amtędy Stan.i s ław . . ~:Viśniewski. I szewca, ni.ejakiego Wołk~wicza, .zamie~z-1 

Jak się dowiadujemy, prezydjum 1v.la- zł., 153 dolary, 700 marek niemieckich i Napastmk zadał mu cws p1~sc1ą w gło ,,'ę. kałego wzy ul. Pomorskiej, gdzie zamie"" 
Ptratu ma zamiar zwołać wspólną kon- 1,200 guldenów. Rubinstein wszczął alarm Przeprowadzone dochodzenie policyjne rzali się dzierić zr.abowanyn~ hipem. 
ferencję z przedstawicielami związków i zaczął ich gonić, przyczem wybi egłszy nie dało żadnych pozytywnych wyników. Rounblum miał dostać 8,000 złotych 
zawodo>trych w sprawie robotników sezo- na ulicę zauważył, że jeden z napastników Dopiero 29 lutego r. b. w związku z reszta zaś miała być podzielona między 

z teczką w r~ku wpadł do domu przy ul. aresztowaniem w Warszawie dwóch zna- pozostałcmi wspólnikami. Teczkę oraz pa„ 
nowych. Konstantynow skiej 44, drugi zaś pobiegł nych złodzi cj i Rozenberga i Rozenbluma u- piery znajdujące sie w uiej spalono. 

Konferencja ta oclbędz.ie się prawdopo w stronę Gda11skiej. dało się uj ąć obu napastników. Ponieważ Ustalono ró'' J!icz, iż kule wystrzelone 
dobnie już dziś i możllwie że dojdzie do Na szczęście Rubinstein przed domem dokonali oni całego szeregu kradzieży w przez nąpastnika podczas ucieczki zga· 
~~um~~awsprawa~ załtudci~~ ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ dzają s~ z kalibrem z kul zn~bionycb 
~obotnych. (b), ' Ło' dz' przy osobistej re\:izji u bandyty. Podczas 

Centru P•zfOłtmy konfrontacji Rubinskina z bandytami usta~ 
25-letni jubileusz pracy B. ~ lił on ponad wszelką wątpliwość, iż spraw 

prof. Zyg. Guttmeyera • • d k .11 _ • ., J • • cami napadu jest Hozenberg i Ro·zenblum. 
Die pOSla a OIDUl'J.IM.aCJI OłDiCZeJ Na rozprawie sądo\\'.e.i żaden z oskarża~ 

W roku bieżącym łodzianin prof. Zyg- nych do wi11y się nic przyznał, cał: · szereg 
munt Guttmeyer będzie obchodził 25-le- Przeszło od roku stała komunikacj a 1927 stała komunikacja lotnicza, - Łódź- świadków jednak poznał w nich rpraw~ 
cie pracy na niwie muzycznej. lotnicza pomiędzy Łodzią a Warszawą Warszaw a, utrzymująca się około roku. ców napadu. 

Zasłużony dla rozwoju kultury muzycz- jest nieczynna i do dnia dzisiejszego nie Komunikacja ta cieszyła się dużem powo-
aej w naszem mieście laureat po ukończe- jest wiadomem kiedy i czy wogóle Łódi j ą dzeniem wypełniała bowiem lukę braku Sąd pod przewoclnictw~m wiceprezesa 
aiu Konserwatorjum Warszawskiego w odzyska. \'r ygodnego przedpołudniowego połączenia Szteimana w asy,stencji sędziów Kozłow„ 
ciągu 12 lat pracował w teatrach rządo- 'jest rzeczą nic do pomyślenia, że kie- z Warszawą . skiego i Wileckiego po przemówieniu pro­
wych w Warszawie początkowo jako s~rzy- dy Warszawa jako stol ica, a pozatem Korzystali z niej kupcy, przemysłow- kuratora żabiłlskiego i obrońców oskarżo­
pek, później zaś jako kapelmistrz. Poznań - Lwów - Kraków - Wilno po- cy, palestra i t. p., gdyż posiadała dużo do- nych adw. Golkonta i Banasza :::kazał Ro„ 

W międzyczasie był nauczycielem mu- siadają stałą komunikację lotniczą, aby datnich cech. Rozenbluma zaś na 10 ląt. Obydwaj zostJ.~ 
qki w gimnazjach warszawskich. miasto nasze jedno z największych ośrod- Poza przystępną ceną zyskiwano o- zenberga na 12 lat ciężkiego więzienia, 

Po wybuchu wojny wszechświatowej ków przemysłu i handlu komunikacji tej gromnic na czasie gdyż czas przelotu E pozbawieni praw. (p). 
profesor Outtmeyer prztłniósł się na stałe nie posiadało. Warszawa-Łódź trwał maximum 45 minut. 
do Łodzi, gdzie prowadzi założone przez Pozbawieni jesteśmy stałej komuni- Uważamy, że sam prestige naszego 
1iebie Kursy Muzyczne oraz dyryguje or- kacji lotniczej wówczas, gdy miasto na- g rodu wymaga przywrócenia tej komu­
kiestrą kameralną im. Chopina. sze już oddawna posiada idealne warun- nikacji, gdyż pomij<fjąc rzeczywistą i ko-

Kursy muzyczne prof. Guttmeyera mie- ki utrzymywania stałej komunikacji lotni- nieczną potrzebę komunikacj i lotniczej 
izczące si ę przy ul. Wólcza.l'iskiej 97 dzięki czej. Łódź znajduje się w posiadaniu Łódź nie może się upodobnić do jakiejś 
fachowemu kierownictwu i nowoczesnym wspaniałego lotniska, hangarów, stacji zapadłej czy głuchej dziury prO\vincjopal­
zasadom nauczania osiągnęły b. wysoki po- meteorologicznej, zbudowanych jak wia- nej będąc drugim po stolicy miastr.m w 
ziom artystyczny podobnie jak i za.łożona domo przed trzema laty sumptem i sta- Polsce. 
przez laureata orkiestra im Chopina. raniem Łódzkiego Oddziału Ligi Obrony Pożądanem więc byłoby, aby czynni-

Zasłużonemu laureatowi, który dla kul- Powietrznej Pa1istwa. ki miarodajne w tym kierunlm wyjaśniły 
rury muzycznej naszego miasta położył Instytucja ta przejawiła w swoim o- w jaki sposób n ależy usunąć ten niewła-
i~ie zasługi , życzymy dalszego powo- gromie żywotną działalność, ukoronowaną śc iwy stan rzeczy i dlaczego wogóle do 
enia w pracy pedagogicznej i artystycz- nadspodziewanemi rezultatami. Po po- takiego stanu dopuszczono. 
j. świe.ceniu lotniska otwarta została w t'Oku Jt JL 

ł 

' z·azd Izb 
Przemys ·o o • hand o ycia 
W dniach 7 i 8 października odbedzitl 

się w Warsz<:.wie konferencja przeclstawi­
cieli izb przemysłowo - han Uowych, na 
której obecny będzie prcmjer świtalski i 
ministrowie. 

Na zjazd te:µ łódzka izba przemysło­
wo - handlowa wydelegqje swych przed­
stawicieli i --weź111ie czy11ny udział w pra- · 
cach konferencji. (b) 
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Tydzień straży ogn·o 
. odbędzie się w dn. 22 do 29 bm. 
Łódź nie powinna poskąpić ofiar na swych zucl ów 

Jedną z wielu anomalji póhniljonowe- Na zakończenie w tym samym dniu stkie te mozolne zabiegi nie dadzą ,pozą.-
go naszego mia.st.a przemysłowego jest w Helenowie odbędzie się wielka zabawa r!anych rezultatów, jeżeli nie spotkają 
brak stałych dochodów na utrzymanie ogrodowa z różnorodnemi atrakcjami. się z poparciem jaknajszerszych mas lud­
Straży Ogniowej. Zarząd i Komenda na- Między innemi zabawę tę uświetni swe ności naszego grodu. Należy więc spo­
szej dzielnej organizacji przeciwpożaro- mi śpiewami 8 chórów polskich, 6 chó- dziewać się, że na naszą dzicl.ną straż 
wej, która Jak wiadomo, zdobyła nietyl- rów niemieckich i 1 żydowski. ogniową, która dniem i nocą tak gorli­
ko dla samej Łodzi, lecz dla całego stra- Jak widzimy wszystkie miarodajne wie broni nas przed wszystko niszczą­
żactwa polskiego światową sławę w Tu- czynniki społeczeństwa naszego miasta cym pożarem, nie szczędząc przy tym 
rynie, ciągle musi się borykać z brakiem przyczyniają ~ię w miarę możności do ~ żadnych wysiłków, każdy da tyle, ile jest 
funduszów na utrzymanie stałych oddzia siągnięcia jak najdodatniejszego rezulta- w r..1ożności. 
łów i taboru. Nie dosyć, że na barkach tu zbiórki na swoją ukochaną straż o- Tydzień straży ogniowej pokaże, czy 
Zarządu, komendy i sztabu oficerskiego gniową ochotniczą, która służy wszyst- J'Obocza Łódź umie docenić pomoc w nie­
ciąży trudny obowiązek utrzymania zaw- kim bez różnicy wyznania, narodowości bezpieczeństwie, jaką jej straż ogniowa 
sze w należytej sprężystości i gotowości, jub stronnictwa politycznego. Lecz wszy- ochotnicza okazuje. 
ta.ki wielki aparat, jakim jest Łódzka !ll!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!l!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!l!!!!!!!ll!!!l!!!!!!!!!!'!!!~~~!ll!!!l!!!!!!~!!!l!·~l!!!!!':!!!!!!!!!!!!!!~~~~~!ll!!!l!!!!!!~!l!!l!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!.!!!!!I~ 
Straż Ogniowa Ochotnicza, posiadająca 
15 oddziałów i liczne płatne pogotowia, 
ci sami działacze społeczni są w dodatku 
zmuszeni ciągle zajmować się odnalezie­
niem różnych przypadkowych źródeł do­
chodu. Obecnie kryzys fina.n. tej insty­
tucji społecznej przybrał takie rozmiary, 
i,ż grozi zlikwidowaniem stałych płatnych 
oddziałów. Aby temu zapobiec, gdyż by­
łoby to dla miasta naszego wprost kata­
strofalnym pod względem bezpieczeńst­
wa pożarowego, Zarząd i komenda Stra­
ży Ogniowej zaprosiła na dzień 17 b. m. 
przedstawicieli różnych stowarzyszeń i 
instytucji społecznych na wspólną nara­
aę w celu urządzenia w dniach 22 do 29 
września włącznie „Tygodnia dla Straży 
Ogniowej". Liczme obecni przedstawicie­
le stowarzyszeń i instytucji bardzo przy­
chylnie i jednomyślme przyrzekli straży 
ogniowej j aknaj dalej idącą pomoc w 
zbieraniu niezbędnych funduszów na tę 
obywatelską mstytucJę samoobrony prze­
ciw wszystko rnszczące1nu pożarowi. Po 
krótkich naradach wspólnie ułożono na­
~tępuJącY program tygodnia zbiórki. 

W niedzie1ę, dma ~2 wrześrua r. b. 
na rozpoczęcie ogólna pobudka, wykona­
na przez 6 orkiestr strażackich oraz kon 
nych sygnalistów - strażaków, poczem 
kwestarze strażacy zwrócą się na uli-
cach do publiczności o ofiary. W tym 
samym dniu w ogrodzie „Marcelin" przy 
ul. Zgierskiej odbędzie się wielka zaba­
wa ogrodowa z różnemi atrakcjami. 

Olbrzynti pożar miasteczka 
Spłonęły Gorzkowice pod Piotrkowem 

100 rodzin zostało bez dachu nad głową 
Wczoraj rano o godz. 7.30 z nieusta­

lonych narazie przyczyn wybuchł pożar 
w miasteczku Gorzkowice pod Piotrko­
wem. Pomimo energicznej akcji ratowni­
czej pożar nie zmniejszał się lecz wręcz 
przeciwnie szalał nadal ze zwiększającą się 
siłą, grożąc całemu miasteczku. Siła ży­
wiołu była tak wielka, że w ciągu niecałej 
godziny w płomieniach stanęło przeszło 
30 domów. 

Zawezwano wszystkie okoliczne od­
działy straży które pomimo szalonych 
wysiłków nie były w stanie zlokalizować 

ognia. W miasteczku zapanowała niesły­
chana rozpacz i panika. 

Dopiero późnym wieczorem udało się 
straży pożar umiejscowić. Jak wynika z 
prowizorycznych obliczeń spłonęło do­
szczętnie 35 domów mieszkalnych. Przesz­
ło 100 rodzin znalazło się bez dachu nad 
głową. Sytuacja ich jest wprost rozpaczli­
wa. Korzystając z pożaru męty miejskie 
wyległy na ulicę w oczekiwaniu łupu. 

Chcąc zapobiec temu przysłano z Piotr­
kowa dwie kompanje 25 p.p. które utrzy­
mują porządek w miasteczku. (p), 

Łaniucha apeluje 
do Sądu Najwyższego 

Jak się dowiadujemy jeszcze w bieżą­
cym miesiącu zostanie w sądzie najwyż­
szym w Warszawie złożona skarga kasa­
cyjna w sprawie wyroku na Stanisława 
Lani uchę. 

Skargę tę złoży na skutek starań i za-

biegów rodziny dotychczasowy obrońca 
Łaniuchy mec. Lilker. 

Skarga zostanie złożona bezpośrednio 
po odczytaniu wyroku umotywowanego. 
Motywy tej skargi są narazie nieznane. (p) 

Magistrackie porządeczki •.• 
Sciany w · szkołach czyste 

ubikacje zato i woda są rozsadnikami chorób 

W środę, dnia 25 września, o godz. 8 
Wiecz., zrzeszenie towarzystw śpiewa­
czy& polskich i niemieckich oraz stowa­
rzyszenie „Hasomir'' urządzają w sali 
ll'JU1armonji uroczysty koncert z współ­
udziałem sołlstów i deklamatorów. Pod- Wczoraj wieczorem, pod przewodni- wę doprowadzenia do porządku ustępów 
czas całego tygodnia rozprzedawane będą ctwem p. dr. Skalskiego, w obecności p. szkolnych, znajdujących się w wielu wy­
naklejki okienne. Przedstawiciele stowa- ławnika prof. Smolika oraz delegatów na- padkach w stanie antysanitarnym. Po zba­
rzyszeń właścicieli nieruchomości do uczycielstwa i ciał samorządowych, odby- daniu stanu pomieszczeń ustępowych w 
zbiórki ogólnej przyczyniają się w ten ło się posiedzenie Rady Szkolnej m. Łodzi. poszczególnych szkołach, Rada Szkolna 
sposób, iż objęli w ciągu tygodnia tego Po załatwieniu szeregu spraw bieżących wystąpi z odpowiedniemi wnioskami do 
zbieranie ofiar pomiędzy lokatorami Rada Szkolna omawiała spra~ę. dost.ar~ze- władz administracyjnych. 
swych dornów za specjalnemi listami, nia przegotowanej wody do p1c1a dz1ec1om W końcu posiedzenia Rada Szkolna po-
których straż ogniowa roześle około w szkołach powszechnych, co ze względu stanowiła przyjąć do wiadomości z uzna-
11,000. na liczne obecnie przypadki duru brzuszne- niem, że remont wszystkich lokalów szkol-

W niedzielę, dnia 29 września r. b. go i inn~ch chorób za~aźnych posia~a bar: nych w r. b. ukończony został we właści­
we wszystkich kinach pobierany będzie dzo doniosłe znaczeme. W sprawie teJ wym terminie, co jest wynikiem należyte­
dodatek do biletów wejściowych na straż odpowiednie zarządzenia wydały władze go potraktowania tej sprawy przez Magi-
ogniową, w kinach w śródmieściu po 20 miejskie. . · strat. 
gr. i na przedmieściach po 10 gr. W toku obrad poruszono następme spraDi---

Dziś i dni następnych 

VENUS 
W llEDĄIU 

ODS&OllAC" 
Szampańska salonowa farsa w 12-tu 

T aj emDi CZY napad 
na mieszkańca Bałut 

Wczoraj na powracającego do domu 
skwerkiem na Sta·rym Rynku 26-letniego 
Władysława Głowaka, zamieszkałego przy 
ul. Szopena 4 napadło dwóch nieznajomych 
osobników, którzy zadali mu szereg ran w 
głowę. 

Po dokonaniu tego czynu napastnicy 
.t:biegli w niewiadomym kierunku. 

Pławiącego się we krwi Głowaka zna­
lazł posterunkowy Ili Komisarjatu P. P. bę­
dący w obchodzie. Zaalarmowano Pogo­
towie Ratunkowe, które w agonji przewio­
zło Głowaka do szpitala św. Józefa. 

III Komisarjat P. P. wdrożył energiczne 
dochodzenie, celem uję.cia sprawców zbrod­
giczego napadu. (p) 

akhch w obsadzi:1:1~ędzynarodowych Trucizny 0 barwach t~czy 
Ellen Richter " 

Georg Alexander znikną z cukierków, limoniad i zabawek 
Evl• Ewa W niedalekiej przyszłości ukaże się szczalne przy fabryka~ji _wyrobów ;u-

rozporządzenie ministra spraw wewnę- kierniczych, tapet, lakiero.w _do ołow-
Mikołaj Rymski trznych w sprawie barwników, używa- ków, zabawek itp. P~~drmotow, dotyka-

nych do fabrykacji artykułów pierwszej nych często przez dzieci. . 
Albert Paułig potrzeby. Stwierdzono, że barwniki, uży- Brak tak1e!fo. rozporzą.dzema dawał 

--------------·• wane do wyrobu cukierków, marmelad, się odczuv.:ać JUZ odda:vna i sfery prze-
Muzyka M. LIDAUERA limoniad, pi·oszków do legumin, kremów mysłowe meJe?nok:~tn.1e z~racał_y uwagę 

Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30-6 po etc. etc. bywają często trujące. władz na okohcznosc, ze m~~cz~iwa kon­
pol.; w s:~~!c~ ;d5~1~:.di 21~tszystkie Nowe rozporządzenie określa gatun- kurencja korzy~ta dla. obmzema cen z ••••••••••••H-••mii ki barwników i sposoby: barwienia, dopu- wielkiego rodzaJu trucizu. 
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Wyjazd p. wicewojewodJ 
W dniu wczorajszym wyjechał w spra­

wach służbowych do Warszawy PM 
Wicewojewoda Dr. J. B. Rożniecki. 

Bibljoteka Publiczna 
będzie otwarta dn. 23 bm. 
Po zakończeniu remontu loka.lu, Bl­

bljoteka Publiczna otwarta będzie db 
czytelników od nadchodzącego poniedzial 
ku, t. j. od dnia 23-go września r. „ 
Godziny otwarcia od 10-ej do 21--e,j. 

Walny zjazd 
Ligi Morskiej i Rzecznej 
Dnia 21 i 22 września 1929 r. odbt 

dzie się w Poznaniu II Walny Zjazd n. 
legatów Ligi Morskiej i Rzecznej. Obra­
dy plenarne i komisyjne będą się tocey­
ły w gmachu Uniwersytetu Poznański&­
go. 

Z łódzkiego oddziału Ligi wyjeżdża. 
ją dziś wieczorem na zjaro prezes Mar­
jan Dienstl - Dąbrowa oraz cz.tona. 
wie zarządu pułk. Walicki, Modest 
Sobociński, p. p. Pfeiferówna i Wójo 
kóWDA, (:r. b.). 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują następujące apteki: 
M. Lipca (Piotrkowska 193), M. MAU.. 

ra (Piotrkowska 46), W. Groszkowskiego 
(Konstantynowska 15), Perelmana (Cegieł 
niana 64), H. Niewiarowskiej (Aleksan­
drowska 37), Z. jankielewicza (Stary Rf 
nek 91 . . (P) 

Podrzutek 
Przy ul. Lutomierskiej Nr. 12, w korp. 

tarzu zostało podrzucone dziecko płci Ul\. 
skiej, mające około 5-ciu tygodni. Dziecłal 
umieszczono w żłobku, w kierunku zaś u­
jawnienia matki prowadzi si'ę dochodzen~ 

Zderzenie wagonów 
tramwajowych 

W dniu wczorajszym o godz. 6.40 prą 
zbiegu ul. Kilińskiego i Głównej zderzyły 
się 2 tramwaje linji Nr. 10 i 4. Wypadków 
z ludźmi nie było. 

Kradzieże 
Z mieszkania Biesiadeckiego Zygmu• 

ta, zam. przy ul. Głównej Nr. 40, nieznani 
sprawcy w czasie jego nieobecności skra­
dli garderobę oraz bieliznę na ogóln~ 
sumę 600 zł. 

Wawrzyniak Stefan, zam. przy ul. Wól­
czańskiej Nr. 29, zameldował, że nieznany 
sprawca skradł mu ze strychu różną bieliz­
ne wartości 200 zł. 

· Ze sklepu mieszczącego się przy ul. Za­
wadzkiej Nr. 33 na szkodę Kuperminc Blu­
my, skradziono większą ilość cukierków 
czekolady na sumę 400 zł. Sprawcy nie­
znani. 

Pożary 
W dniu dzisiejszym o godz. 10-ej w fa­

bryce światłowskiego i S-ka przy ul. Karo­
la Nr. 17 wybuchł pożar. Straty wynosza 
okgło 1000 złotych. Przyczyna pożar1.1 
nieustalona. Wypadku w ludziach nie 
było. 

Dnia 16.IX rb. o godz. 12.30 na polach 
folwarku Mąkolno pow. kolskiego, na szko­
dę Janiny żułkowskiej, spaliły się 2 stogr 
żyta. Wartości około 5800 zł. Pożar 
prawdopodobnie został podłożony. 

W nocy z dnia 17 n.a 18 bm. w Ru?zi.e 
Pabjanickiej pow. łódzki, w zabudowamacn 
Starowiczowej Marji powstał pożar, któr' 
zniszczył całe zabudowania, łącznej warto­
ści 20.000 złotych. 

We wsi Głuszyna pow. Wieluńskieg<>, 
wybuchł pożar, od którego spaliło się 6 
domów drewnianych, 10 stodół 8 obór i 1 
spichlerz, łącznej wartości 115.800 .t. Za­
chodzi podejrzenie, że ogień po~st~ł z po• 
wodu nieostrożnego obchodzema się Wo· 
lanka Tomasza, w które2:0 zabudowaniach 
ogień powstał. 

Trup 
W dniu 18 bm. o godz. 10-ej na pola~ 

wsi Gadki, pow. Łódzkiego, znaleziono 
trupa mężczyzny, lat około 60, bez .d?w_o­
dów osobistych. śladów gwałtownej sm1er 
ci nieustalone>. 
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W sprawie krzewienia kultury mllzycznej 
Wczoraj wieczorem, z inicjz.tywy Jl. 

'>?'ezesa Rady Miej ski ej - inż. Holcgre 
':>era, odbyła się w siedzibie radzieckiej 
'rnnferencja specjalna, p0święcona zagao 
nieniom krzewienia kutury muzycznej \\ 
Łodzi. Obecni byli PP·: dyr. Adwento­
wicz, r. Bialer, prof. Kijeńska - Dobkie­
wiczowa, prof. Dobkiewicz, J. Frydberg, 
H. Goldberg, dr. J. Leyberg, H. Majzlowa 
adw. L. Poznański, dyr. Rundo, dyr. Ry­
d8r, ławnik Smolik, dyr. A. Strauch, prze 
wodniczący Związku Zaw. Muzyków -
Spielman, r. dr. Tomaszewski, wicepre­
zes Rady Miejskiej - Wołczyński. 

Pxzewodniczył obradom p. prezes 
Holcgreber, który też zagaił posiedzenie, 
zaznajamiając dokładmej zaproszonych z 
przedmiotem konferencji. Następnie p. 
prezes Holcgreber dał w swem przemó­
wieniu zarys prac i usiłowań zarówno 
spo}eczef1stwa łódzkiego, Jak władz miej­
skich na polu krzewienia kultury muzycz 
. 1eJ, podkreślił umiłowarue muzyki, ist­
niejące w naJszerszych sferach miesz-
kańców nasz.ego miasta i wskazał na o­
wocną działalność takich instytucyj kul­
tury muzycznej, jak T-wo Muzyczne, 
Lódzka Orkiestra Symfoniczna, prze­
kształcona następnie w Łódzką Orkiestrę 
Filharmoniczną, T-wo Miłośników Mu­
zyki i in. :baleJ zakomunikował p. pre­
zes Holcgreber o irucjatywie p. dyr. Ad­
wentowicza co do zorganizowania w Tea­
trze Miejskim stałych przedstawień ope­
rowych, które oczywiście nie mogą się 
bez udziału wyszkolonej i zgranej orkie-
stry. Orkiestra ta istnieje w postaci ze­
społu Ł.O.F., zaś by umożliwić i ożywić 
jej działalność, dyr. Adwentowicz, dzię-
ki swym enargicznym zabiegoiu, uzy-
skał dla niej w Departamencie Sztuki 
przyrzeczenie subwencji w wysokości 
10-12,000 zł. Celem skoordynowania 
pracy w dziedzinie kultury muzycznej 
zaproponował .J . prezes Holcgreber powo 
łanie przez Radę Miejską komisji muzy­
cznej, któr:~ funkcjonując w charakterze 
ciała cpir: Jdawczego przy Wydziale O­
światy i Kultury, układałaby plan i pro­
gram zamierzeń muzycznych na terenie 
m. Łocizi oraz stawiałaby wnioski co do 
podziaiu funduszów, przeznaczonych w 

muzyki. Komisja ta miałaby skład na­
stępujący: prezes Rady Miejskiej, pre­
zydent miasta i ławnik Wydziału O­
światy i Kultury - z urzędu, następnie 
- dyrektor Teatru Miejskiego, 2 delega­
tów Ł. O. F., 1 delegat Związku Zawodo 
wego Muzyków, 2 radnych miejskich i 
2 wybranych przez Radę Miejską obywa 
teli miasta. 

Projekt p. prezesa Holcgrebera spot­
kał się z jednomyślnem uznaniem zebra­
nych, którzy złożyli podziękowanie ini­
cjatorowi konferencji za jej zwołanie. 

Po przedyskutowaniu szczegółów projek­
tu powołania do życia komisji muzycz­
nej, postanowiono prosić p. prezesa Hole 
grebera o postawienie tej sprawy na po­
rządku obrad najbliższego posiedzenia 
Rady Miejskiej, t. j. w dniu 26 b. m. 

Celem przyśpieszenia zrealizowania 
sprawy subwencji dla Ł. O. F. wyjadą 
w najbliższych dniach do Warsmwy pp. 
prezes inż. Holcgreber i wiceprezes dyr. 
Wołczyński, którzy będą interwenjować 
u odpowiednich czynników. 

Wypadek czy samobójstwo? 
wśród zabawy, padły dwa strzały i Artur 

Kowalski runął na ziemię 
W dniu wczorajszym przyjechał z Ru­

munji w odwiedziny do swego brata Artu­
ra Jan Kowalski majster przędzalniczy za­
trudniony w dużej fabryce w Czerniowcach. 

W godzinach popołudniowych obaj bra 
cia udali się do wspólnego znajomego p. 
Teppera dzierżawiącego ogród „Zacisze" 
przy ulic:y Rzgowskiej 56. 

W „Zaciszu" bawiono się bardzo hucz­
nie, Artur bowiem, mający dobrze płatną 
posadę szofera w T -wie Akc. E. Haebler 
nie szczędził grosza by brata godnie przy­
jąć. 

Podczas największej zabawy Artur Ko­
walski wyjął nagle z kieszeni rewolwer i 
zaczął nim manipulować. 

Nim któryś z uczestników libacji zdą-

ty zrobić ruch w jego kierunku padły dwa 
strzały. 

Jedna z kul utkwiła w głowie Artura 
Kowalskiego, który zalewając się krwią z 
głuchym jękiem runął na ziemię. 

Pospieszono mu natychmiast na ratu­
nek, który okazał się jednak spóźniony -
Kowalski bowiem skonał na miejscu. 

Ponieważ nie zdołano ustalić czy jest 
to nieszczęśliwy wypadek czy też planowy 
zamach samobójczy, policja wdrożyła ener 
giczne dochodzenie celem ustalenia istor­
nej przyczyny zagadkowego wypadku. 

Jak się dowiadujemy naoczny świadek 
tej wstrząsającej sceny Jan Kowalski cież­
ko zaniemógł. (p). 

ban:: miejskim na cele popierania Niebywała martwota 
"'VY ·········••a + .... +... + w miejskich instytucjach oświatowych 

s.. ..... ,,.. ClE ~ • .:• + ....,. ~ ll1 Według sprawozdań cyfrowych z botniczemi - 12 i bezpłatnemi - 258. 
+.„•~••••~H„••+++•••„ + działalności Miejskiej Bibljoteki Publicz- Jak świadczą cyfry powyższe, frek-

• DZIS i D.Ni NA§TĘPNYCH + nej (Andrzeja 14), księgozbiór t.ej insty wencja w miejskich instytucjach oświa-
W programie : tucji wynosił w sierpniu .r. b. ogółem towo - kulturalnych w sierpniu zna.. 

C> Pronukcja F.B.O 1929-30 20,703 '1zieł w 25,732 tomach, Frekwen- cznie spadła w porównaniu z miesiąc.ami 

Czasopisma 

„Znicz" 
Wyszedł Nr. 6 ttZrucza„t pierwszego 

w Rzeczypospolitej wydawnictwa, które­
go założycielami i wydawcami są ooie-' 
ro.niali inwalidzi wojenni, zrzeszeni w 
warsztacie Dracy. 

Zmniejszenie się eksportu 
gotowych fabrykatów 

czeskosłowackich 
W lipcu r. b. eksportowała Czechosio­

wacja gotowych fabrykatów za 1158.5 milj. 
koron, co stanowi o 44.4 milj. koron mniej 
od p_rzeciętnej miesięcznej produkcji w 
drugim kwartale r. b. W stosunku jednak­
że do lipca r. b. widzimy wzrost eksportu 
gotowych fabrykatów o 86.6 milj. koron 
czeskich. 

Targi międzynarodowe 
w Budapeszcie 

W roku przyszłym odbędą się Między • 
narodowe Targi w Budapeszcie w czasie 
od 3 do 12 maja. 

Targi te, dwudzieste piąte z rzędu, bę­
dą z racji swego ćwierćwiekowego jubi­
leuszu przy wydatnej pomocy rządu wę­
gierskiego i magistratu m. Budapesztu zna ... 
cznie szerzej zakrojone. Zarząd Targów 
zamierza wydać „srebrną księgę pamiąt. . 
kowa". 

~ T + cja w tymie miesiącu osiągnęła cyfrę przedwakacyjnemi, co tłumaczy się okre­
v OM MIX 992 osób, w tern: 759 mężczyzn i 233 ko- sem feryj letnich, porą urlopów i wyw-• . + biet. Według zawodów czytelników czasów. + ·· ·~~~~~~iu~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
+ + niów (199), pozatem robotników i i·ze- p t • • f • ł . 

w cowboyskim dramacie • mieślników (48), nauczycielst. (44) i t. o worne znęcanie się urł1a a 
• w 10 akt. P• t. + d. z pośród działów bibljotecznych naj- d ł tk • b t · Poiedynek + większą poczytnością ciesz~ły się: nauki na w asną ma ą 1 ra em . 
• d + społeczne (467), przyroda i matematy- Przeraźliwe krzyki obudziły wczoraj w Po wyłamaniu drzwi stwierdzono, ił 
~ s J • ' + ka (337), krytyka litera.eka (325) i hi- nocy mieszkańców domu Nr. 23 przy ul. Szmul dostał w nocy ataku furji, podczas 

W amO 0Cle storja i geografja (236). I-go Maja. którego skatował grubą laską niemiłosier-
• Nad program: . + . Mu~eum ~iejs~ie (~iotrkowska 9:1-) Przerażeni zerwali się z łóżek i po chwi- nie matkę i brata, rozbijając im głowy i za-

KOMEDJA AMERYKAŃSKA + zwiedziło w s1erpnm o~ołern 122 osob, lowej konsternacji stwierdzili, że krzyki te dając im szereg ran. Po długiem szamota 
<> w 2.ch aktach + w tern: 61 dorosłych i 61 młodzieży. Ga- pochodzą z mieszkania zamieszkałej w tym- niu udało się furjata obezwładnić. Pobitej 

• lerJ·ę Sztuki w Parku s1·enkr·ewicza, gdzi·e że domu_ rodziny. Fac.h.le.rów.. Rodzi.na ta matce i bratu pierwszej pomocy udzielił le-
Na pierwszy seans codz. od 4 do 6 · · · · h · · 

• pp.w soboty i niedziele od 12-3 PP· + gościła il."etrospektyw:p.a wystawa mi- skła.da się z ~atk1 FaJgt 1 dwoch synow 2~ karz pogotowia zostaw1a1ąc 1c na m1e1scu. 
A. wszystkie miejsca po SO gr. : , . • . letmego Cha1ma Joska z zawodu szewca 1 Wczoraj rano Fachler udał się do Wydzia-
..,. st.rzow malar~twa polskiego, z:viedzi~o o- 19 letniego Szmula umysłowo chorego, łu Opieki Społecznej z prośbą, by nienor-
• Orkiestra powiększona gołem 758 osob, w tern: za biletanu nor-1 który już trzykrotnie bJł w Kochanówku na malnego brata jego umieszczono z powro-
D•+++„l++++•++C malnemi 242 osób, ulgowemi - 246, ro- kuracji. • w Kochanówku. {p) 

jako 

,,ODEON 
PRZEJAZD 2 

„ WODEWIL" 
GŁÓWNA 1 

„CORSO" 
ZIELONA 2 

DZ I I ID li I RASTliP•YCH 

AT I iAiAC o 
GAZECIAlłZE Arcywesoły film, o tern jak dwaj sprytni gazeciarze 

- zostali detektywami. -

Uwaga: Kinoteatry Odeon i Wodewil wyświetlają jednocześnie 

Nadprogram FARSA 

Po raz pierwszy w Łodzi 
Nowa gwiazda; Junacki, B IJAf 
młodzieńczy, żywiołowy ~ I/Ił E IL 
w potężnym dramacie żądz i namiętności dzikiego 

zachodu p.t. 

ORZEŁ TEXA '"'U 
Nadprogram FARSA 

Dodatkowe zdjęcia Palestyny po ostatnich wypadkach i demonstracje protestacyjne żydów w Warszawie wyświetl. Kinoteatry Odeon, Wodewil i Corso jednocz. 
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tegorocznych rozgrywek ligowych Zawody sportowe S. M. S. 
ZDÓW aktualne Sekcja Młodzieży Rzemieślniczej 

Po ostatniej porażce Pogoni lwow­
skiej z Warszawianką. sprawa unieważ­
nienja rozgrywek ligowych. bieżącego se­
zonu stała się znów b. aktualna. Grupa 
leaderów ligowych pragnie za wszelką 
cenę utrzymać w ;r. b. Pogoń w lidze i 
nie cofa się przed żad.Demi środkami. Na 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Ligi, 
które odbędzie się w dniach 5 i 6 paź­
dziernika przygotowują kluby sprzyja­
jące projektowi unieważnienia tegorocz­
nych rozgrywek ligowych, materjał nie­
iwykle obciążający Wydział Gier i Dyscy 

przy Patronacie Gdańska 111, po dwulet­
pliny. Materjał ten jest podobna sensa- niej swej pracy nad rozwojem Wych. 
cyjny i opozycja ligowa liczy się b. po- Fizycz. i Przysp. Wojsk. urządza w 
ważnie z tym, że wniosek o unieważnie- dniu 22. IX. r. b. zawody sportowe dla 
nie .rozgrywek znajdzie na walnym zgro- swych członków. 
madzeniu większość. Sprawa ma być po Zawody powyższe odbędą się na bo­
stawiona w ten sposób, że Liga liczyłaby isku W. K. S. 22 września od godz. 7 
w przyszłym roku 14 drużyn t. j. 13 plus rano do 14. Jednak ze względów tech­
tegoroczny mistrz rozgrywek A klaso- nicznych S. M. Rz. musiała urządzić za­
wych. NadzwYczajne walne zgromadze- wody strzeleckie już w dniu 15 i 16 IX 
nie Ligi oczekiwane jest przez sfery r. b. na strzelnicy 31 p. p. Strz. Kan. któ 
sportowe w Polsce z niezwykłem zaintere rych wyniki przedstawiają się nastę-
sowaniem. puj ąco: 

o . , . 
we1sc1e do ligi 

Warszawa. - Marymont, Łódź W Brześciu nad Bugiem 82 p. p. 
Ł.T.S.G., Poznań - Legja, Kraków mistrz okręgu Poleskiego, zwyciężył 
Podgórze, Lwów - Lechja, Pomorze - Cresovię, mistrza Białegostoku 4:1 
Polonja, Wilno - Ognisko, śląsk - Na- (1 :O).. Gra ostra · i brutalna. Sędziował 
przód 06, Lgblin - 9 pac, Polesie:- 82 p. Glinkin z Warszawy. 
p. p., Białystok - Cresovia, Kielce 82 Podgórze - Radomskie Koło Spor-
R...'{{.S. (Radom) „ towe 6 :1 (1 :O). Wysokocyfrowe zwycię-

0 mistrzostwo poszczególnych grup stwo nad mistrzem okręgu .kieleckiego 
4nJki dały rezultaty następujące: mają goście do zawdzięczenia doskonałe-

Oprócz zwycięstwa LTSG. nad Poło- mu współgraniu linji ataku i pomocy, któ 
:rją bydgoską, odbyły się w niedzielę na- rą była najlepszą częścią drużyny zwycię 
~ępujące mecze o wejście do Ligi. skiej. Bramki dla Krakowian strzelili: 

W Siedlcach 9 pac, mistrz okręgu Kasina (3), Pajorski (2) i najlepszy na 
Lublińskiego, pokonał Lechję (Lwów) boisku ściborowski (1); dla RKS. wy-
2 :O (1 :O), odnosząc niezasłużone zwycię- równał po przerwie prawy łącznik. Sędzia 
stwo. Sędzia p. Walczak z Warszawy. por. Jarosz z Lublina. 

I miejsce zdobył p. Stefan Kwaśniew 
ski, który na 50 możliwych zdobył 46 
punktów, otrzymując srebrny żeton. 

II miejsce zaJął p. Roman Peszke 
zdobywając 44 punkty na 50 możliwych 
i otrzymał bronzowy żeton duży. 

III miejsce zajął p. Marjan Michal­
ski zdobywając 43 punkty na 50 możli­
wych i otrzymał bronzowy żeton mały. 

Zawody powyższe prowadził p. sierż. 
Bolesław Kokoszewski z 31 p. p. instruk­
tor W. F., który znakomicie wywiązał 
się z zadania. 

Niedzielna Pogoń za lisem 
Według zapowiedzi, w niedzielę dn. 

15-go odbył się „Pościg za lisem" urzą­
dzony staraniem Lódzkiego Automobil­
Klubu. 

Start odbył się o godz. 10 rano w 
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Rzgowie. Droga do „nory" prowadziła 
przez Pabjanice, las Rydzyński, las Dłu­
towski, Łask, Zduńską Wolę, Szadek do 
Zofjówki pod Lutomierskiem. 

Pierwszy dopadł „lisa". p. Adolt 
Kebsch na samochodzie „Essex". Drugi 
przyjechał p. Edmund Tesche na Citroe· 
nie, dalej p. Zygmunt Hofman na Whip­
pet'cie i p. Alex Schicht n.a Austro-Daim 
lerze. 

Tadeusiewicz i Król 
najlepszymi strzelcami w Łodzi 

Z łódzkich graczy ligowych najwięk­
szą ilość bramek w tegorocznych roz­
grywkach ligowych ziobyli Król i Tade­
uszewicz obydwaj z Ł. K. S.-u. Warto 
zaznaczyć, że Tadeuszewicz rozpoczął 
gry ligowe dopiero w ·drugiej rundzie i 
już dogonił Króla. Z klubu Turystów naj 
lepszym strzelcem okazał się Chojnacki, 
który do tej pory zdobył w grach , ligo­
wych 5 bramek. 

Turyści na mecz z Pogonią 
Drużyna Turystów wystąpi przeciwko 

Pogoni lwowskiej w niedzielę we Lwo­
wie w następującym składzie: Michalski 
I, Karasiak, Niewiadomski, Hinc, Wieli· 
szek, Kahan, Stolarski, Kubik St. Kula~ 
la.wiak, Kubik Al. Michalski II. Drużyna 
'l'urystów wyjeżdża do Lwowa już '" 
dniu dzisiejszym. 

. . . . . ~ . . . . ,· „' . „„ ' • ;;:. • . 

TEATRY 
.featr Kameralny: - Rzeczy:wisto~. 
Teatr Miejski: - Wesele Figara. 

CO GRAJĄ W KINACH 
A.110110 - lego najniebezpieczniejsza przygoda 
Bajka - Sześć dziewcząt w poszukiwaniu 
uoclegu. 
Capitol - Kapitan gwardji królewskiej 
Casino: - Łódź podwodna S. « 
Corso: - Orzeł Teksasu 
Cza.?'7: - Pojedynek w samolocie 
Dom Ludowy: - Karnawał Wenecki 
Grand-Kino: Intrygant 
Luna: - Erotikon 
Mimoza: - Król kamawałll 
Odeon: Pat i Patachon 
Pałace: - Wenus w siedmiu odsłonach. 
Resursa: - Dom pod czerwoną latarniło 
Słońce: - W pazurach lam~arta 
Spółdzielnia: ...- Człowiek o błękitnej dus2.y 
Wode•ril: - l'at i Patachon. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa lS. 

„Sułkowski". 

Dziś piątek cieszący się wielkiem powodze­
Dlem potężny dramat St. Żeromskiego z WŁ 
Staszewskim w roli tytułowej. Ceny zniżone. 

„Oj Młody, Młody!" 
lutro, sobota premjera arcywesołej, pełnej 

tuchu i werwy komedji. Al Fredry (syna) 
„Oj, Młpdy, Młody!". Reżyseruje St. Dębicz. 
W roli głównej St. Michalak. Obsadę stanowią: 
Bronowska, Kędzierska, Paczkówna, Pilarski, 
Puchniewska, W ernisówna, 8. Zielińska, Dę­
bicz, Daniłowicz, Górecki, Matuszkiewicz, Pu­
chalski, 'l'artakowicz. Dekoracje E. Pietkiewi· 
cza. W sobotę popołudniu, w niedziel~ dwa ra­
r,y, oraz poniedziałek: uOj, Młody, Młody". 

TEATR KAMERALNY 
Traugutta 1, 

,RZECZYWISTOść• 

Bolesława Gorczyńskiego po cenach zniżonych. 
Dziś, piąt.ek i dni następnych trzyaktowa 

komedja B. Gorczyńskiego „Rzeczywistość". 
Dziś ceny zniżone od 1.50 do 6 zł. Jutro i w 

.niedziel~ ważne bilety ulgowe. 
TEATR GEYEROWSKI 

Piotrkowska 295. 
W sobot.ę ł w niedzielę dwa razy arcydzie­„ JJl]juaza Słowackie2:o „Balladyna", która 

ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

na scenie Teatru Popularnego odniosła pełny powie Wiktor Brumer, zaszczytnie znan:r. te· 
sukces arlyscyczny. atrolog. 

MISTRZ MIEczys1..A w FRENKIEL 
w Teatrze Kameralnym. 

W połowie tygodnia rozpoczyna swe wystę· 
py najznakomitszy polski artysta mistrz Mie­
czysław Frenkiel, kreując swoją rolę: Pagato· 
wicza w „Grubych Rybach" M. Bałuckiego. W 
rolach głównych M. Biskupska, K. Lubieńska i 
L. Zbucki. 

.f'EATR MIEJSKI. 
Dz~ „Wesele Figara" komedja Beaumar· 

chais'ego urocze widowisko kapitalnej insceni­
zacji reż. Tatarkiewicza s pp.: Jarkowską i 
Woskowskim w rolach głównych. Chóry, orkie­
stra i .zespół baletowy pod dyrekcją Białostoc­
kiego. Muzyka Mozarta. Ceny popularne. 

Jutro o godz. 4 popołudniu kapitalna sztu­
ka Gordina „Mira Efros" w premjerowej ob­
sadzie s p. Horecq na czele. Ceny najniższe. 

Jest to ostatnia sposobność zobaczenia tego 
sensacyjnego widowiska. 

~Witm) TEATRALNE. 
Stuletnią rocznicę· śmierci Wojciecha Bo­

gusławwego, wielkiego twórcy teatru Narodo­
wego uczc~ T<:atr Miejski jutro wystawieniem 
„Henryka VI na łowach" w reżyserji E. Wier­
cińskiego. Udział biorą: Skrzydłowska, Mali­
nowska, Chodecki, Rzęcki, Hajduga, Lenk, .Pi­
larski, Krzemieński, Kliszewski, W oszczero­
wicz. No"We dekoracje pomysłu art. mal. Mac­
kiewicza. Słowo wstępne przed premjerą wy-

OPERA W LODZI. 
W poniedziałek dn. 23 jedyny występ St. 

Gruszczyńskiego w "Trubadurze". Kierownict· 
wo imprezy operowej spoczywa w rękach świet­
nego art. opery warszawskiej Fr. Freszla. Kie­
rownikiem muzycznym jest Teodor Rydel. U­
dział biorą: Liljana Zamorska (Leonora), He­
lena Fotygo (Azucena), Franciszek Freszel 
(hr. Luna) i Józef Trembiński (Ferrando), 

Dekoracje K. Mackiewicza. 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań w 

kwiaciarni Salwy ul. Moniuszki 2 od 10 rano 
do 7 wieczorem bez przerwy. 

GRUSZCZYŃSKI W LODZI. 
W poniedziałek dn. 23 b. m. wystąpi gwia· 

zda stołecznej opery Stanisław Gruszczyński w 
„Trubadurze" Verdiego. W przedstawieniu bio­
rą prócz tego udział takie siły jak: Liljana Za· 
morska (Leonora), Helena Fotygo (Azucena), 
Franciszek Freszel (hr. Luna) i Józef Trembiń 
ski (Ferrando). Kierownictwo artystyczne spo­
cz'.YWa w rękach Franciszka Freszla. Kerovmi­
ctwo muzyczne · objął Teodor Rydel 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań w kwia­
ciarni Salwy, Moniuszki 2 od 10 rano do 7 wie­
czorem bez przerwy. 

CASINO. 
ŁóDź PODWODNA „S 44". 

Któż nie pamięta wstrząsającej tragedji a­
merykańskiej łodzi podwodnej, która półtora 

Na otwarcie sezonu 
li • IJ 

Nasz 1-szy przebój jesienny 

BIAŁAKSIĘZNAzMOSKWY 
W rolach czołowych 

11 • li •• • 
Pola Negri i Norman Kerry I 

IB Dyrekcja kina „P ALA CE" 11 
li ••••• ••••• • • • ••••••••• 

roku temu, zderzywszy się z okrętem wojen­
nym, poszła na dno oceanu, wraz .z eabł aało­

n T Na nic się nie zdały wysiłki ratowników, 
zarówno w tym jak i w podobnym wypadku s 
angielską łodzią podwodną. Załogi obydwóch 
łodzi zginęły „śmiercią marynarzy" zamknięu 
w żelaznych pudłach swoich okrętów podmor­
skich. 

Te to tragiczne wydarzenia, natchnęły tw6t 
cę scenarjusza „Łodzi podwodnej S. 44", wy­
świetlanej obecnie w Casinie. W pięknym 

wstępie, reżyser tego filmu, Frank R. Capro, 
poświęca go pamięci cichych bohaterów, ginlł· 

cych na swoich posterunkach, w walce z nie­
ubłaganym żywiołem. 

Film niezwykle bogaty. Obfituje w rozno 
rodne, a bardzo ciekawe efekty z dziedziny 1 

której zaczerpnięty został sam temat. 
Bardzo dobrze opracowany jest scenarjun 

„Łodzi S. 44". Konsekwentnie, w należytem 

t.empie przeprowadzona akcja. świetne epizody, 
przyczem staranne wycieniowanie ich do reszty 
Jeszcze jeden, jeszcze dwa epizody i już ma­
my wierne i artystyczne portrety naszych boha 
t.erów. Dalej zawiązanie węzła dramatycznego, 
konflikt niemal tragiczny. Przyczyn.ą, oezywiś· 

cie - kobieta. Na zakończenie następują wspa 
niale sceny z manewrów wielkich okrętów wo­
jennych i łodzi podwodnych (niezmiernie m· 
teresujące). 

co US&~łZVĄł"DZlł 
PQZEZ lłADIO 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA 1395 m.. 

20 września. 

11.56 - Sygnał czasu i hejnał z Wieży M:ar­
jackiej w Krakowie 

12.05 - Koncert z płyt gramofonowych. 
13.00 - Komunikaty: meteorologiczny i przy· 

godne • 
16.30 - Koncert z płyt gramofonowych. 
17.50 - Feljeton p. t. „Wśród jodeł i wód Ze 

giestowa" wygł. p. Tad. Sti·zet.eski. 
18.00 - Koncert popołudniowy banjolistów po6 

dyr. Dymitra Jurkiewicza. 
l!l.25 - Komunikaty 
19.56 - Sygnał czasu. 
20.05 - „Nasza akcja przeciwgruźliczna" 

w~·gł. dr. Grodecki. 
20.30 - Koncert wieczorny. Orkiestra powięk• 

SZ<ma P. H.. pod dyr. Józefa Ozimińskiego i 
Zofia Rabcewiczowa _(fort.) 
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IKlllO „lłEIUlłlA" 
ul. Kilińskiego Nr. 123 

DZIS i DNI NASTĘPNYCH! 

• Film stanowiący chlubę polskiej produkcji 
' o 

Stefana Zeromskiego 

PONADSNIEG 
Dramat serc. - Tragiczny konflikt nami~triei miłości 

i poczucia obowiązku 

Główne osoby draDJ.atu: 

\Viko... Mieczysław Cyb:dski 
Irena... Zofja Koreywo 
Helena... Zorika Szymańska 

Joachim... Stefan Jaracz 
Rudomska ... Stanisława Wysocka 
Swiatobór... Karol · Benda i inni. 

. „ .,,_ „ " ~ - ' ·~ . ' ł „ ' ' . --
Następny program Następny program 

KWIAT ZŁOTEGO ZACHODU. 

Pocz~tek seansów w dni powszednie o godz. 
- 5,20, 7, 15 i 9; w dni ~świąteczne 

o godz. 3. 5, 7 i 9 

Do llJR, JIJr. 1004 1929 r. 
OGLOSZEHIB, 

Komornik S~u Grodzkiego w Lothli, 8 rewlru 
J.AJ:l JARCZYK, zam. w Lodzi, przy uL Południowej 
20, na zasadzie a.rt. 1030 U.P.C. ogł&11za, łe .w d,ntu 
:I.u października 1929 r. od godz. 10 rano w Z..041J.I. Pl::ZY 
lllicy Franciszka1iskiej 31, odbędzie sie sprzedaż 

,1rzez licytację ruchomości, należą.cych do !Irmy „M. 
Brodaty" i składających się z bloków granitowych 
.a=wanych na aumę zł. 5,600. 
Z.ódź, dnia 13, 9. 1929 :r. 

ZomCU'111Ju J, Ja.bouyk. 

lDo ut. Nr. 1644 182$ r. 
OGŁOSZE:in:B. 

.1.tw11omik Sa.du Grodzkiego w Lodżi, 8 rewiru 
.fAN J ABCZYK, zam. w Lodzi, przy ul. Południowej 
20, na zasadzie art. 1080 tr.P.C. ogl&sza, t..l w dniu 
16 października 1939 r. od godz. 10 ta.no 'VI' l..vti:>:!, p111y 
ul. Nowo-Ta.r~owej 4, odbędzie sie sprzedaż prze.z li· 
cytację ruchomości, naleŻl<Cych do 1zraela Ty!lera i 
akta.da;l4cych sie z mebli domowych oszacowanych na 
81.:lllę zl. 700. 

Lódt, dnia 16, 9. 1629 r. 
Xo:rnorn!k: J, Ja.bc:?J"k. 

Oo Ala. JIJr. 1836 1929 r. 
OGLOSz:EU.O:. 

Komornik &Idu Grodzkiego w Lodzł, 8 rewiru 
1N J"AB<.'ZYK, 7.a.IJI. w LodZi, przy ul. Poludn!oweJ 

n& r.aaa.dzie art. 1030 U.P.C. ogłasza, u w dniu 
co - 1929 r. od godz. 10-ej rano w Lodzi, przy 
1 Wsehodnla 6 OO.będzie sie aprzooaż przez li­

_..cję ruchomo3ci, należących do Moszka Toroi1· 
;lca i sltła.daJ4cych sle z mebli domowych o.szaco. 

.'.U1ycll Da llWDO zł. 700. 
l..ódt, dni& 16, 9. 1929 r. 

;o ..iit.. Sir. 1585 l9ll9 r. 
oot.OSS:SJIJDI. 

Komomik Sądu Grodzkiego w Lodzi. 8 rewiru 
JAN .IABCZYK, zam. w Lodzi. przy uL Południowej 
~o. na -dzie art. 1030 U.P.C. ogł~za, że w dniu 
17-10 lli29 r. od godz. 10-eJ rano w Loda!., pniy Ul. 
~fatcJk.1 „ odbl)dzie sie sprzed~ przez llcytacj.i ru­
:bomoacl, na.leżlłcyeh do Arona. .J akóba GrUiatelna i 
1ltiada.lll.C)'ch llit s zespołu maazyn przedzalniczych 
,szacowa.uycb. na #Uttlę zł 8,000. 

Ló<li. dnia 16, 9. 1929 r. 
Xom.ornik1 ;z. :Zab~ 

Do akt. JIJr. 1610 1929 r. 
OGLOSZEJ!l'ID. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 8 rewiru 
JAN JABCZYK, zam. w Lodzi, przy ul. Południowej 
;io. na zaeadzl& art. 1080 U.P.C. ogłasz&, :te 'W dniu 

. 8-10 1929 r. od godz. 10-ej rano w Lodzi, przy ul. 
Pomorskiej 58, odbędzie się sptzedU przez licytację 

ruchomości, należących do firmy, W. Jelei5. i alda· 
dających sie z maszyny do mieszania matel'jałów 

dart.ych t. z. „ 'Wilk". oSzAcowanych na sllll'le z.. 1,100. 
l..ód:i, dnia 16, !l. J.ś.29 :r. 

Xomonrlk: J. Ja.bcąk. 

l>o akt. lift, 1878 1829 r. 
. OGLOSZB1!rm 

Komornik Są.du Grodzkiego w ~alit, 1J rewiru 
JAN JABCZYK, zam. w Lodzi, przy uL Południowej 
20, na zasadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza, ~ w dniu 
S października 1929 r •. od odz. 10-ej re.no w Lodzi, 
p!"zy ulioy Franciszkańskiej 19, odbędzie się 11prze­
daż przez licytacje ruchomośei, należacych do firmy 
„I. M. Pa.smanik" I skladaj4cych się z 10 pomników 
granitowych czarnych gładkich oszlifowanych. os:;;a­
cowanych na sumę zł. 1,160. 
Łódź. dni& 18. 9. 1929 r. 

Xomórn!k: J, :rabc:::vlt. 

Do aki. lir. llCl 1929 r. 
OOZ.OSłalm:lJ, 

.Komornik Są.du Grodzkiego w Uldz!, 8 rewiru 
JAN JABCZYK. zam. w Lodzi, przy ul. Południowej 
20. na zasadzie 11.l't. 1030 U.P.C. ogłasza., ze w dniu 
8 pażdzlernika 19l!9 r. od godz. 10 rano 'W Lodzi, przy 
ulicy NowomiiiJskloJ 15 odbędzie się sprzeda2 przez 
licytacje ruchomości, n&leżę,cych do tirmy, D. Po­
powski i składaj11cy się z 100 gross ołówków atra­
mentowych Majewskiego oszacowanych n.a sumo zł . 
1,000. 

z..ódź, dni.a l'- 9. 1929 r. 

:Do U&. •r. 1008 1919 r. 
OGLOSZERIE. 

Komornik Sitdu Grodzkiero w Lodzi. 8 rewiru 
JAN JABCZYK, zam. w Lodzi, pl'"lly w. Południowej 
20, na zasadzie &rl 1030 U.P.C. ogłasza. te w dniu 
• p&tdziernlka 192(1 r. od godz. 10 rano w Lodzi, przy 
11· ew. Jakóba 13, odbędzie sle sprzedaż przez licy­
tacjt ruchomości, należących do Jana. i Stanisławy 

mali. Anteckich 1 skład&j'ICych aill • mebli domo­
wych oszacowanych na sumo i1ł. 1,160. 
Lódź, dnia 11, 9. 1029 r. 

miiMl!lllll!RIDil"Pm!1nwn111119!m11•111111mnnp1mm•nn11pm111u ( Różne ]I 
I W Konser~atorJum Auzycznem I =· ===·· 
I H. ICllEHSICIEI w &ODZI I 
_ przy ulicy Traugutta 9. (Telefon 30-86) 

I Lekcje już sit; rozpoczęły. Personel nauczycielski w kla 
sach fortepianowych stanowią: p. I. Albrecbtówna, I. Przed 
pełsk~ Z. Romanowska i M. Szmellerowa kurs przygotowaw 
czy) p. Z. Jarz~bowska. O. Lange, i P. Piotrowska (kurs 
niższy), prof. M. Dąbrowski, A. Dobkiewicz, H. llcewiczów 
na, H. Kijeńska • Dobkiewiczowa i W. Lewandowski (kurs 
średni i wyższy) w klasach skrzypcowych • prof. B. Lewen 
stein i A. Wiłkomirski, w klasie wiolonczelowej· p. A. Wen I= 
ski, kontrabasu - p.F.Wrobel, w klasach instrumentów dętych 
-p. j. Walter. W klasach śpiewu solowego prof. A. Com- I 
te. WilO"ocka i A. Sequard - Różański. Przedmioty teore­
tyczne prowadzą: p. May Majewska, L. Kowalski i F.Wro- I 
bel. Klasę chóralną • p. 1- Kowalski, orkiestrową i kame­
ralną Dyr T. Ryder. 

Zapisy przyjmuje kancelarJa od godz. 10-15 I 
codziennie prócz niedziel I łwląt. 

11ill111n1M111mllilll1m1111111111m11•11111•1111m11U11111111•1111&1mm•m11• 
Poradnia 

W enerołogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11 - 12 i 2 - 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób weuerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

13adanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło-Lecrniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Dzielna 9, tel. 28-98 
Choroby skórne weneryczne i mo-

czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampił kwareowll• Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 190 

DR. MED. 

J. SADOKIERSKI 
stomatolog 

chłrurgja szczęk, jamy 
ustnej ł plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

ordynuje od godziny 3 - 7-ei 
Piotrkowska 164 Tel. 27-83 

223 PORADA 3 zł. c h .......... zy c cesz 
HELLElł przerobić swój źle działający a­

parat Radjo na lepszy system, 
dostosowany do nowych fal? 
Bardzo tanio uskutecznią to 

Choroby skórne i wener. 
al. Nawrot 2. Tel. 79„39 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań apecjalno 
godl'. 3-5 po poł„ w niedz. od 11-2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 224 

Polskie radjo 
u.i J. Krzyżanowski i S·ka 

Andrzeja 4. 

Do a.kt. 2034 1929 r. 

Biiułerję 
kupuj«;, pełn~ war· 
tość płacę. Solidne 
traktowanie "Pre­
ciosa" .Piotrkowska 
NrJ23 w podwórzu 

274 

Biżuterja 
zegarki na raty, ee 
ny gotówkowe„Pre­
ciosa" .Piotrkowska 
123 w podwórzu. 

276 

Solidne 
urządzenie skle• 
po we. Górna 
część oszklona­
dolna szuflady 
do sprzedania. 
W.Manda, Piotr· 
kowska 127 

Tysiące 
chorycb na katar 
żołądka wzdlleie, 
kurcze, bóle, nies• 
trawność, brak ape 
tytu, ogólne osła­
bieoi e, et cetera, 
od"l:yskało zdrowie, 
używając zioła sła 
wnego na cały świat 
Dr. Dietla, Profe. 
sora Uniwersyte.tu 
Jagiellońskiego. Zą 
dajcie bezpłatntj 
broszury pouezają­
eej. Adres; Lis;ki­
Apteka. 593 

I Wolne posady f 
Potrzebny 

kowal ogni art 
Cmentarna 8 od 
zaraz 588 

Młody, inteli· 
gentny czło 

wiek otrzyma 
pracę w Biurze 
.Piotrkowska 93 
m. 9 front 

Do akt. Jll'r. 1356 11129 r, 
OGJ'aOSZENDło _ OGLOSZENIE, 

E:omórnlk &idu Grodzkiego w Lodzi, A. Z..AGO­
DZINSKI, zamieszkały w Lód%!, przy Ul. Xiliilskie­
go 55, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłaśza. 

że w dniu 'J:l września 1929 roku od godzin;r 10-oj ra­
no w Lodzi, przy ulicy Narutowicza. pod Nr. 11 od­
będzie sie spr.redaż przez licytację rtu:homoścl, na­
le~ą.eych do Daw.Ida Szczecińl!kiego 1 skła.dają.cych 

8lll i1 maszyny drukatsklej ocenionych na eume 660 zł • 
L6di, dnia ll września 1929 r. 

J!:omorn!k: A. ?.a&ro4sl:A*L 

Do a.kt. Jrr. 1855 19119 r. 
OGLOSZEJ!l'DJ. 

Komornik S4du Grodzkiego w Lodzi, A. :LA.GO­
DZIŃSKI, zamieszka.ty w Lodzi, przy UL Killńekie· 

go 55, n.a :u.sadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza 

:lóe w dniu 'J:l wrześnie. 1929 roku od godziny 10-ej ra­
no w Lodzi, przy ulicy Na.rutowicsa pod Nr. l1 Od· 
będZie się sprzedaż przez licytację ruchottlot!ci, nale­
żących do Daw1da Szczecińskiego i składających llill 
z ma.szyny drukarskiej oeenlonych na. aume 530 zł. 

Lódt, dnia 11 września 1929 r. 
:Komornik: A. :r.a.godzifisld. 

Do akt. lllr. 1871 19i9 r. 
OGJ'aOSSEllla. 

Komornlk Slj<du Grodzkiego w ~ A. LAGQ­
DZINSKI, zamieszkały w Lodzi. prz7 ul. Kiliflskie­
go 55. na zas:idzle art. 1030 Ust. Po&t.. Cyw, ogłasza 

że w dniu 27 września 1929 roł. "! od godziny 10-ej ra­
no w Lodzi przy ulicy Nnrutow1cza pod Nr. 38 od· 
bodzie się sprzeda.t przez licytacje rucho.ności, na­
leżacych do Kalmana Wolhendlera i llkła.dajllCYeh sle 
z mebli ocenionych na sumo .2,100 zł. 

Lódt, dni& 6 wneśnl.a 1929 r. 
Xomomllt1 .a. Zia~ 

:Do aJct. Jh'. :LllD5 19119 •• 
OGLOSZEllD:. 

Komornik Sądu Grodzkiego 10 rewiru w Lodzi, 
STANISLAW STOPCZY~SKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
ll•go Listopada 51. na zasadzie art. 1080 U.P.C. ogła­
sza., że w dniu 4 października 1929 r. od godz. 10-ej 
rano w Lod'1Ji, przy ul. Zgierskiej 98 odbl}dzie 11ie 
sprzedaż przez licytacje ruooomości nal~ących do 
Karol& Hermana Brandta. i składających się z 10 ku­
chenek 1 li pieeyk6w szamotowych oraz szaty i stołu. 
oszaco'Vl'anych na sumę zL 1,025. 
Lódź, dnia 28-8 1929 r. 

:B:omomlk; St. StopcąńnkL 

Komornik Są,du Grodzkiego w Lo<Izt, A.. Z.AGO­
DZI~SKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. Kilińskie­
go 55, na zasadzie art. 1030 Usl Post. Cyw. ogłasZll 
że w dniu 27 września 1929 roku od godziny 10-ej ra• 
no w Lodzi, przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 61 
odbędzie sie sprzedaż przez licytacji} ruchomości, na· 
ież11eyćh do !Irmy Biuro Techniczno-Handlowe "Ener· 
gjt.• i 8kładających si<,) z aoo mtr. pasów skórzamoch 
i szafy biurowej ocenionych na sume 3,100 zł 
Lódź, dnia 6 września 19.29 r. 

.Komornilc: .&. La.trodzlńskf.. 

Do akt. JIJ~. 1963 1929 r, 
OGLOSZEl!iIE, 

Komornik &idu Grodzkiego w Lodzi, A.. ŁAGOo 
DZI~SKI, zamieazkaty w Łodzi. przy ul. Killflskie. 
go 55, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. oglaa~ 

że w dniu 'J:l września 1929 roku od godziny 10-ej J'llł 

no w Lodzi. przy ulicy Zagajnlkowej pod Nr. 23 od· 
bedzie sle sprzedaż przez licytację ruchomośei, nale­
ża.eych do Pereca. Dąba 1 składa.j4cych lliQ z mebli oce. 
nlonych na sumo 490 zł. 

Lódź, dnia 6 września 1929 r. 
S:omornill:: A. Laitodzitiski. 

Do akt. llrr. 19'l'ł 1939 r. 
OGZ.OSZ'l:l'ł'm, 

Komornik Są.du Grodzkiego w Lodzi, A. LAGQ. 
DZINSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. Kilińskie­

go 55, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza 

ze 'W dniu 27 września 1929 roku od godziny 10-ej ra­
no w Lodzi, przy ulicy Sienkiewicza pod Nr. 15 od· 
bl}dzie 1110 sprzedaż p!'"llez licytację ruchomości, nale­
żących do Zalmana Bitermana i składających Ilio • 
mebli ocenionych na IJWllQ 460 zł. 

Łódź, dnia • września 1929 r. 
Xomorn!Jt: A. Z.ag'odz!Aaki. 

1111111 
Pamiętajmy o potrzebach 

Straży Ogniowe
1
j 

li 
CENY PRENUMERATY e 

\V todsł 1 DiecbielaJlll 
CENY oor.osZE& MIEJSCOWYClłt O~o1aenła fil'tll zamiejscowych, eboeia:iby posiaaajq.:Tc:la filj1 

w todzi. a oezitrało gdzieindziej, o SO proc. droiej od eea ~ei· 
acowych. Firmy zagraniczno o 100 procent drożej. Każda nowa 
podwyżka obowil\zuje wszyatkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen ·bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk o]?bszeń. 
komunikatów i ofiar administracj& nie odpowi1da. 

Zamiefscuwa • . 

Zagraniczna • 
Odnoszenie do domw 

clodatkioa iluatrowauym mies. zL 4.10 
• • • • s.-

„ • 
• 

• 8.-
• 0.40 

ll.-cnnmerat11 moina praerwae ~1k~ l I 15 l:a!d:cJ'o miesillca 

Konto czekowe w P. K. o. Nr. 65,210 

Na I-ef stronio 50 gr. za wiorsz milimetr. 1 łam (1trona 4 łam» 
W tekście 40 • „ • 1 • • 4 • 
Za tekstera 30 • . • • 1 • • 4 • 
Nekroloii 30 „ • • 1 • • 4 • 
Zwyczajne 10 • „ • 1 • „(10 łamó'lf) 
Drobne 10 tr„ poszulC1Wanie praey -5 gr. za wym. Najmniejsze 
ogło,~zenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godi:. 7 wieez. 30 proc. 
droi j. Ogłoszenia w czerwonyda kolorze 30 procent drożej. 

Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 

Artykuły, nadesłano bez oznaczenia ~onorarium, „.,.aza •• 
:a bezpłatne, 

Rękopisów zarówno 11żytycll Jak I l>.lrzu„uny-n redakc\• 
Die zwraca. 




